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Wszelkie „Doniesienia prywatne“ 
jakoto o zaręczynach, ślabach, weselach, 
nabożeństwach żaiobnych, poprzebach, 
wszelkie nekrologi, opisy uczt i zabaw 
rywatnych, wszelkie reklarny dla ba- 
ów, odczytów i koncertów, wszelkie 
spisy skladek, doniesienia o zgubach lub 
o znalezionych przedmiotach i t d itd 
me bO centów od wiersza, 


POLITYCZNY, SPOŁECZNY I LITERACKI. 


AE 


Rok 159 


PISEŁEYTALA a PTZESYTKĄ POCZTOWA WYROKI: 


e hzju | w Auzt: ji miuzięcznia Ia 0% 
w Niemczkch = I = EO 
w fnuych pA w 2 


nan D n or 

£n. smtanę adresu doplaca się 20 ct. 

Gpłaty należy uiścić równocześnie 
x żądanien zmiany adresw. 


Cuny ogłoszeń: Zwyczajne ogłoszenia 
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Po długoletniej praktyce w największych 
salonach mód w Wiedniu i Paryżu, otworzyłam 
salon mód we Lwowie przy ul. 3-go Maja 1. 17 


pod firmą : Maison Wiktorya Frey, zao- | 


patrzony w najnowsze modele paryskie i wie- 

deńskie i polecam go względom łaskawych Pan. 
Wiktorya Fry. 
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Przegląd polityczny. 


Lwów 4 września. 

Zdaje się, że przyszło już do ostatecznego 
porozumienia między rządem a mężami zaufa- 
nia prawicy. O przebiegu rokowań donoszą co 
następuje: Subkomitet zażądał przedewszyst- 
iem od hr. Badeniego, aby przyjął główne za- 
sady zawarte w projekcie adresu do Tronu. Na 
to oświadezył podobno hr. Badeni, że nie ma 
nie przeciw temu, o ile te zasady obracają „Się 
w ramach ostatniej mowy tronowej, która jest 
programem rządu. Odpowiedź ta nie zadowoliła 
reprezentantów większości. Następnie oświad- 
czyć miał hr. Badeni, że w ogóle zgadza s'ę 
z głównemi zasadami projektu. adresowego, 
wszelako nie może przyjąć na się gwarancyi 


zł 


przeprowadzenia jego postulatów 1 przytoczył | 


cały szereg powodów, dla których takiego zobo- 
wiązania przyjąć nie może. Ponieważ i tem nie 
zadowoliii się reprezentanci większości, przeto 
hr. Badeni jakoby oświadczył w końcu, że zaj 
nim da jakieś pozytywne przyrzeczenie, musi 
znać dokładnie owe postulaty, które większość 
stawia, dlatego prosi, aby je dokładnie sfor- 
mułowano i przedłożono na pismie, a on podda 
je pod obrady calego gabinetu. Owóż plenarna 
komisya parlamentarna na onegdajszem posie- 
dzeniu radziła nad tem, które postulaty należy 
wstawić do żądanego przez prezesa gabinetu 
rejestru, od których należy odstąpić, które na- 
leży określić jako nagłe, i t. d. Porozumiawszy 
się co do tego, poleciła komisya subkomiietowi 
sformułować te żądania i przeprowadzić dalsze 
rokowania z rządem. 

Subkomitet odbył wczoraj trzygodzinną 
naradę, sformułował żądania stronnictw i po 
południu przedłożył je rządowi. Podobno Czesi, 
Słoweńcy i Rumuni przedłożyli bardzo długi 
spis swoieh postulatów. Hr. Badeni wypowie- 
azieć miał swe zdanie o nich i wykazał przesa- 
dność wielu punktów, a razultatem tego przed- 
stawienia było, że prezesi klubów czeskiego, sło- 
weńskiego i rumuńskiego" zgodzili się na zna- 
czną redukcyę tych żądań. Ostatecznie doszło 
podobno do zupełnego porozumienia. Narodni 
Listy donoszą, że między żądaniami czeskiemi, 
nu które rząd się zgodził, znajduje się upań- 
stwowienie prywatnego gimnazyum czeskiego 
w Opawie. Kwota potrzebna na ten cel ma 
być wstawiona już do budżetu na rok 1898, 
Nadto ma być wstawiona odpowiednia kwota 
na prace przygotowawcze celem założenia na 
Morawie czeskiego uniwersytetu i czeskiej aka- 
demii technicznej. Zaznaczyć także musimy, że 
na żądanie reprezentantów Kola polskiego rząd 
przyrzekł podobno w tym jeszcze miesiącu na- 
dać prawo publiczności polskiemu giiunazyum 
w Cieszynie. O innych postulatach stronnictw 
na razie nie jeszcze nie wiadomo. Następnie 
porozumiano się także zupelnie co do sposobu 
zwalczenia obstrukcyi i co do terminu zwołania 
Rady państwa. W obec tego postanowili człon- 
kowie subkomitetu zebrać się ponownie dopie- 
ro na kilka dni przed zebraniem się Rady pañ- 
stwa, 


Dużo rozgłosu zyskały odkrycia jakiegoś 
pana Boreala, który widocznie pozazdrościwszy 
sławy znanemu Blowitzowi, ogłosił w kiosk, 
Wied. takie rzeczy o trójprzymierzu, które 
świadczą o wielkiej fantazy: autora, o nalwno- 
ści dzienników, zwłaszcza niemieckich, które 
nad temi odkryciami poważnie się zastanawia- 
ją, i o cierpliwdści papieru. Ale skoro te od- 
krycia zwróciły na siebie uwagę, musimy o 
nich wspomnieć. Autor tedy pisze : 


mie, z niecierpliwością oczekują decyzyi, jaką 
poweźmie franko-rosyjski sojusz względsm spe- 
cyalnych układów zaproponowanych mu osobno 
przez Austryą, a osobno przaz Niamcy. Wło- 
chy znajdują się już na drodze połączeniu się 
z sojuszem franko-rosyjskim, tamte zaś dwa 
państwa napróżno zabiegają o to. Na tę drogę 
zabiegów pierwszy wszedł hr. Gołuchowski, 
który naśladując w ten sposób Bismarka, chciał 
|się zaasekurować na wypadek wojny. Kiedy 
|cesarz Mikołaj II był w Wiedniu, a zwłąszcza 
po znanych niedyskrecyach popeźniony::h przez 
Hamb. Nachr. w sprawie reasekuracyi rosyjsko- 
iniemievkiej, w wiedeńskim pałacu przy Ball- 
| Platz zrodził się pomysł austro-rosyjskiego po- 
rozumienia któreby zabezpieczało dualistvczną 
monarchię od nieżyczliwości Niemiec. Przyje- 
chawszy do Petersburga ze swym Monarchą, 
Gołuchowski prze stawił hr. Murawiewowi plan 
rozbioru Turcyi. Koneepcya ta była zupełnie 
podobną. do ułożonej przez hr. Andrassy'ego 


„W Wiedniu, w Berlinie, a nawet w Rzy- 


formalności, jak niegdrś zniknął „sojusz świe- 
ty“, i słuszność miał Bismark, kiedy jeszcze 
rok temu radził berlińskiemu rządowi, ghy, 
machnąwszy ręką na swych sojuszników, e0- 
predzej zbliżył się do Rosyi. Zaniedbaty tego 
Niemoy, a teraz wszyscy członkowie trójprzy- 
mierza na wyścigi biegną do tej mety”. 

Oto sę odkrycia p. Boreala, Pojawiły się 
one w chwali, gdy kró! włoski podążył na ma- 
newry niemieckie pod Homburgiem, po któ- 
rych cesarz Wilhelm II przybędzie na mane- 
wry do Węgier. Już w oświetleniu tyci dwóch 
faktów odkrycia p. Boreala wyglądają bardzo 
zabawnie. A cóżby dopiero można było powie- 
dzieś o tych olkryciach yo krovkiem zastano- 
wienin się nad tem, że jest komu, to Austryl 
bynajmniej nie zależy na towborze Turcyi, a 
bardzo wiele zależy na jej: zachowaniu. 


Rokowanis pokojowe, które chwilowej 
awłoce uległy, prawdopodobnie pójdą zwykłym 


[cha i towarzyszy, drugie, dotyczące przekaza- znmny polityk wie doskonale, ża o takiej me 
nia sejmom krajowym pewnej części przewy-, todzie urzeczywistnienia ideatów autonomiez- 
žek ogólnych dochodów państwowych. Już nych nie może być mowy. Przeto a na dziś 
wówczas, w maju. podniosłem, że. o ile auto- | jedyne i główne zadanie tworzy obmyślenie 
nomiczie dezyderata nie ograniczają się do; środków przeciwko obstrukcyi. Cala sztuka 
e" powyżej wymienionych, należałoby prze- | mądrej à skutecznej polityki zasadza ps na 
ewszystkiem w drodze powolnych narad ze- |tem, aby, nie przesądzając nigdy przyszłość, 
stawić dokładnie i S wszystkie | czynić zawsze gg ia. roi Bo dzień 
żądania, względnie wnioski, które wyprowadzić | dzisiejszy, a odłożyć do jutra to, czego me 
można z ogólnej zasady autonomicznej. Wtedy | wymaga. Każde odstąpienie od tej metody 
bowiem dopiero okaże się, czy i o ile istotne | sprowadza tylko zamieszanie i zawody. Znać 
życzenia i mteresa różnych frakcyi autonomi- | dokładnie cel, do którego dążymy, jest rzeczą 
cznych zgadzają się i mogą tworzyć realny | bardzą ważną. ale w praktyce najczęściej nie- 
program wspóluy. Podobne sprowadzenie ogól- | użyteczną, dopóki nie obmyślimy dokładnie 
|ników, jak „autonomia”* i .równouprawnienia*, | dróg i środków, któremi dotrzeć do niego 
pod mianownik ściśle okreslonych żądań staje | można. 


się tem  konieczniejsz-m, gdy wytworzy się zz - 
Cesarz Mikołaj il 


formalny sojusz pomiędzy większością a rzą- 
w Warszawie. 


torem. Asgslia była główną sprawczynią tego 
przerwania układów, choć dotychczas nie są 
dostatecznie znane pobudki, któremi rząd lon- 
dyński kierował się w swem postępowaniu. 
Przypuszczają, że moża przyczyniły się do te- 
go zarzuty robione przez króla Jarzego greckie- 
go niektórym paragrafom preliminarza pokojo- 
wego. Lecz najprawdopolobniej myśl zajęcia 
mocarstw sprawami wschodniemi była główną 
przyczyną taktyki lorda $alisburyego. W ka- 
żdym razie polityke angieiska obudziła ufność 
w Grekach tak bardzo, i nawst daty się w 
Atenach słyszeć głosy, domagające się stanow- 
czego oporu żądaniom Porty. Trwały one je- 
duak krótko: położenie Grecyi, z powodu po- 
bytu wojsk tureckich na terytoryum tessal- 
skiem, jest tak rozpaczliwa, że każda zwłoka 
nietylko nie jest dobrodz sjstwem, lecz przy- 


podczas berlińskiego kongresu. Ale Gołuchow- 
| skiemu pie udało się złapać Rosyl w sws sieci, 
| owszem, musiał przyrzec, że będzie uczciwie 
popierał politykę pokojową, "mającą na celu 
przeprowadzanie reform w Turcy, i zupełnie 
przestanie myśleć o podziale Ottomańskiej mo- 
narchii. Po takiej porażce w Petersburgu, zwró- 
cił się hr. Gołuchowski do Paryża. Ża pierw- 
szym razem wydawało się to wszystko po pro- 
stu nieprawdopodobnem, a jednak we dwa ty- 
godnie później hrabia osobiście pojechał do Pa- 
ryża i tam znowu przedstawił swój projekt 
podziału Turcyi, ofiarowując republice Sy- 
ryę i Egipt. Aby zaś ta ofiara miała jakieś 
znaczenie, hrabia już przedtem postarał się 
mocno stanąć nad brzegami Nilu. Liczył wpraw- 
dzie wiele na miłe WIE i dk chedyw, 
uczeń Theresiauum, wywiózł z Wiednia, prze- o ona aaa - HK 
konal jedna Osace Franciszka Jozefa, 2o ou Eod jk madrięj szą, ya droga, aie 
trzeba posłać chedywowi order i list, pochwala- |. A= M aj ok w Fa aj: 
jący jego dążności antiangielskie. Ale i w Pa- kapa cyk A som 
a % E poniósł porażkę nauczyły ich trzeźwości. Są tacy „przyjacia a 
| ` G u A B — któ- 
j „Rzecz naturalna, że te manewry austro- KU, Jima ar E no i yir 
węgierskie wywołały niezadowolenie w Niem- rzy pomagaja 5113 0 TEE becnej pozycy 
czech, gdzie wnet spostrzeżono, że sojusznik maden owi paseyo hP ok 0) 
zaczyna się wymykaó. I oto nastąpiła bardzo ko AN J, i 
zabawna scena: po długiej SWZ ak między Jak zwykle i wszędzie w takich razach, 
Gołuchowskim a Bilowem, rozeszli się oni i Pr liwie zajmnje się insynuacya- 
pierwszy z nich znowu ofisrował Francyi już P Speg EE RAK >. ernią się nawza- 
spscyalne z nią „porozumienie“, a drugi zapro- e GET E EWĄ, + aaa Na 
ponowaí to jeee Rosyi, z tem je żeby |le epova aN es e H wyszedł jak 
do tej rosyjsko-niemieckiej entente przymknęła i Ta NĄ: : AN Sy J 
Francya. P ikai cel taj ETA PSR p. 7 RL TM Ti <o p Be sw 
Bülow wyłącznie obronę francuskich i rosyj- zawód: KT e 203 - sA JeSO Paca 
skich interesów, bo Niemcy chcą tylko pokajn. TS za P ca wojną t- kri PN, 7 a 
re | kak; pii iac secie, Arvykul'wyszeđi k pou piora toWarzy- 
Rozumie się samo przez się, że p. 5ůlowotrzy- | za Tjelvanris'a, byłego ministra wojny. I obe- 
mał taką samą odpowiedź, jaką przedtem dano |^ koni | A “EN Te abli S, z as 
br. Gołuchowskiemu. Ta odpowiedź bardzo de- (4 e A Panta Pel a na 
likatna, niemniej jednak energiczna, nie sklo. | + SOA : R po” Fs N T A A 
niła austryackich i niemieckich dyplomatów do Pr: KRY ae: | e: A $ W PS 
zaniechania zabiegów o rosyjską, albo francu- E -AET „KIE sf ie ŻE Ja ne 
ską przyjażń. Nakłaniają ou1 ustawicznie i hr. ckiegoj kety ja id © Spd, we 
1 z iQv: GE Taa ri „ a U Jk 
dzago 2 mai Zdobęd, a perea to) den bę: | doj dczeć dwiema prayjeg eloni, By a 
dzie zdobyty. WE W id 

„Taka-to gra odbywa się teraz za kulisa- Oy A 0 AT SĄ EDR FOO 
mi dyplomatycznemi, a tymczasem Włochy, tych, nie przekonań, lecz AŚ . 
nie czyniąc zadnych usiłowań, w rzeczywistości 
już są na drodze prowadzącej do połączenia się 
z tranko-rosyjskim sojuszem. Widać to choćby 
z tego, że na półwyspie bałkańskim, zwłaszcza 
w Albanii i Czarnogórzu, Włochy energicznie 
krzyżują plany Austryi. Kiedy do kzymu przy- 
będzie taki znakomity dypiomata jak p. Nieu- 
dow, ten nowy kierunek polityki włoskiej za- 
znaczy się bardzo wyruźnie. 

„W ogóle tedy trzeba powiedzieć, ża trój- 
przymierze znajduje się w agonn. W pożyte- 
czność i żywotność te] kombinacyi ne wierzą 
Już nawet jej członkowie 1 wszyscy oni Wza- 
Jstmnie się odpychają, aby się docisnąc do fran- 
ko-rosyjskiego sojuszu. Słusznie teź powiedział 
nieda vno pewien wioski mąż stanu, że trój- 
przymierze zniknie samo przez się, Poz zadnych 
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Fo kuniereucyl 
Piszą nam z Wiednia 3 września: 

,  JAonisrencye pariuiuentiarnej komisy pra- 
wicy skończyły się. Aomlsya przyjęła do wia: 
domości dekiuracye gabinelu, tudziez poruczyła 
komntetow1 Solsiejszelinu yioZżpocząc Z TZądem 
daisze rokowania względem naj wazniejszych 
postulatów stronnicow, udlezących do większy 
SEL". oze, aby ruzpocząć və usłauy, koinuiieu 
| ŚCiślejszy bęuzie zuiuszony przedowszystkieim 
sformuiowac te postuiaiy: Fr4ypouinain ponu- 
wule, że adres większosć, WygłdszająC Zasady 
AULOLOM.GZN8, Wyrazulo stórmuował tylko dwa 
dezyaeraty: jedue duwyczące deceuiralizucyi 
szkoły w mysl znanego Wniosku dra libenno- 
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| znacznych wyrażeń, a nie przybrały formy wy- 


raźnych wniosków. 

Oszywiście praca systematycznego zesta- 
wienia dezyderatów różnych frakcyi większości 
nie jest łatwą i nie może być dokonana w cią- 
gu kilku dni Pomiędzy znanemi federalisty- 
cznemi pomysłami dr. Smolki, projektami Pa- 
lackiego, przedstawionemi w komisyi konsty- 
tucyjnej Sejmu kromierzyskiego, dyplomem pa- 
zdziernikowym z r. 1860, programem Belcre- 
dego z r. 1860, zamysłami br. Alfreda Poto- 
ckiego z r. 1870, „artykuiami fundamen- 
talnemi* hr Hohenwarta z r. 18(1-go, wreszcie 
autonomistyczną polityką hr. Taaifego — za- 
chodzą tak znaczne różnice, że potrzeba nie- 
tylko nadzwyczajuej bystrośei, zręczności i wy- 
rozumiałosci, looz potrzeba też dłuższego ezasu, 
aby na podstawie tak różnych podstaw zesta. | 
wić teraz definitywny program autonomiezny, 
nie wyłącznie w myśl jednego czynnika, jak to 
się stało w ezeskich „artykułach fundamental- 
nych“, lecz wediug zgodnej myśli wszystkich į 
frakcyi autonomiczaych. Aby na dokonanie 
tej niezmiernie skomplikowanej pracy wystar- 
czyło kilka tygodni, nie wierzymy. Natomiast 
zbhża się chwila otwarcia nowsj sesy1 parla- 
mentu, na którego wstępie staną na porządku 


dziennym najdonioślejsze sprawy bieżące, nie 


A ZANE A z ea 


cierpiące zwłoki, jak wybór deiegatów, prze- 
dłużenie ugody z Węgrami, budżet. Udarem- 
nieniem załatwienia tych spraw zagraża zapo- 
wiadany głośno dalszy ciąg obstrukey1. W ca- 
kich stosunkach sformułowanie dezyderatów 
antonomicznych niewątpiiwie mniej jest naglą- 
up wstzą , niż kpieszne olanyslenie srodków po- 
konania obstrukcyi. Bo chociażby się udało ko- 
mitetowi śceiślejszemu w lot zestawić szczegó- 
łowy program autonomiczny i choaażby rząd 
zgodził się na jego przeprowadzenie, —- nie 
miałoby to żadnej praktycznej doniosłości, do- 
póki wszelka praca pariameuiarna będzie nie- 
możliwą, Primum vivere, deinde philosophari ! 
Najprzód trzeba przywrócić możność życia — 
akcyi — pariamentu, a potem przyjdzie czas 
i sposobnosć przystąpienia do rerorm autono- 
micznych. 

Dia tego też, chocież o tem nie wspami- 
na urzędowy komunikat o uchwaisch konte- 
renuy nie wątpimy, że komitet scislejszy nie 
przestanie na stormutoWwania dezyderatow auto- 
noiucznych, które mają byc przedstawione gab1- 
Netowi, ietz pizedoWs4ystkion zajmie się gruu- 
townie palącą kwestyą przywrócenia normalnej 
tunkcyi pariamentu. lo bowiem jest niwodzo- 
Wną pousiawą wsźelkie]j Ualszej wklyi autono- 
Miuziej. Prawda, są UCy, Kuórylm się Wa KWe- 
stya parianieniwrna wyuejo pudrzędny, bo pra- 
guą i Uważają bo Jako TZÓócz możliwy, narzuuie 
pausuwu nową formę AULONOLALCZNU-KUDSUY TU- 
cyjią drogą ok Tojowania, Alians Zuliacnu sia- 
uu. Qdyby Iiniasń Ldka IIUZNUSU, lwLOUCZAS 
Istotne Wysiarvadiuby StoruuivWas cay sy- 
su61u dezyueraww żultonuiiczuych 1 ZUBE ga- 
une aby się Nal Zguuai. Ale kazdy rv- 
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"DO IDEAŁU. 


POWIEŚĆ 
przez 
DE TINSEAUW. 
(Ciąg dalszy). 

— Czuję się odmłodzonym i spokojniejszym 
— odrzekł Adryan. — Bez mała chciałbym 
dodać, jak za moich dzieci „ych lat: „Dobra- 
noc mamie!“ Mój Boże! gdybym mógł powró- 
ció do tego czasu w mem życiu, gdy mię jesz- 
cze ktoś kochał! ye. y 

Głębokie westchnienie zdradziło, że mu 
coś strasznie ciążyło na serou. W tem, jakby 
gwałtem otrząsając się z jakichś myśli: 

— Chodźmy — zawołal — bo już późno... 

Ksiądz Esminjeaud przypatrywał mu się 
ze skupioną uwagą, pragnąc „dociec, czy coś 
nowego a nieprzewidzianego nie dokonywa się 
w Jego duszy. Tak mocno był tem zajęty, że 
Ric mu nie odpowiedział, i poszli, wymujając 
PO drodze grupy robotników, którzy ich zacze- 
PIR w niezbyt przychylnym tonie. Wkrótce 
zapuscili się w las. Wysokie dęby stały jeszcze 
karne, puszczając dopiero pączki, ale gdzie 

8 ER Przerzedzał, ukazywały się całe dywany 
Giogo, pew jaskrawem oświetleniu zacho- 

Na sanym 
BZBry, pełne ci 
różną atmosferą i 


wstępie w te zadrzewione ob- 

5 okoju, oddychało się tak 

gi h ax odmiennych doświadcza- 

S Aaea Ze możnaby i bez zdziwienia 

aring 3 AI. zechodniów, innym mówiących ję- 

imi kiej ra POEG nikogo, ani słyszano 

u e] mowy, tylko kukułki odrzucały sobie 
w teroyi swą nutę jednostęjną, y 


zawsze ludzkie sądyl. Przedstawiono rzecz 
zresztą nieco w odmiennie świetle, CO Wyszto 
na dobie dla bonaterK1, KktOra tu udezraia To- 
lẹ.. trochę naiwną. ÜW rauny me miai woaie 
udziału w bezrobociu, dla tej prostej przyczy- 
ny, że nigdy mo mie robil. Uaia policya zua 
Jak ziy grosz bBuriliota, najgorszego z moien 
parafian, Jesu TO WŁOCZĘgA, zivuziej lesny, zdol- 
ny do wszystkiego. Cu w tem najzubawniej- 
sZcg0, to, zaowĄ ranę zadaia mu zona jednego 
z tubutuikóow, której. chclul ukrasc kurę, iny- 
sląc, że wszyscy udali się na Ów meeting.. W1- 


— Tamtędy będzie bliżej — zawołał pro- 
boszcz na swego towarzysza, wskazując mu 
wązką ścieżkę przy pierwszym zakręcie drogi. 

— Tak, ala tamtędy nie będziemy mogli 
isć obok siebie, a chciałbym o ezems pomówić 
z księdzem — odrzesł Adryan, 1 po chwiit 
namysłu, jakby dobierając przez teu czas wy- 
razów, zapytał: 

— Msięże proboszczu, wszakże widziałeś 
pannę de Louarn?.. Uu za wybryk szalony 
1 w Jakiem towarzystwie! (o ona tu robiia? 


ny, tak się jej przysiużył, jak niezręczny ad- 
wuksi, ktorego obrona z góry Zle usposatia sę- 
dziego ala jego kuenta, Cziowiek zakochany 
woisiby możó widziec swe bostwo ruczej win- 
nem, niż osiaeszonem. Ù! jakże ten święty ka- 
pian malo zual serce ludzkie! Cbyba, że... Ale 
czy podoba przypustic, aby on umyslule po- 
poini tę nlezręcznoso ? 

— (Czy ksiąiz jestes prawdziwie moim przy- 
jacielen' — zapytai Adryan z oduieniem po- 
wąvpiewania w giosie. 


dem. Żaden bowiem rząd nie może uroczyście 
|przyrzec przeprowadzenia dezyderatów wię- 
kszości, dopóki one ukrywają się poza mglistę 
|zasłoną wieloznacznych, po części nawet dwu- _ „Dziękuję za uezucia przywiązania, któ- 
reście tu oświadczyli. Ja zupełnie wierzę w ich 
szczerość“ — ze słowa cesarza, wyrzeczone 
w odpowiedzi nat przemowę margrabiego Wie- 
iopolskiego, stanowią pod względem polity- 
cznym najważniejszy moment warszawskich 
uroczystości. Daklaracya złożona przez margra- 
biego w imieniu ludności polskiej i odpowiedź 
monarchy — to jakby podpisany akt zapo- 
mnienia wszystkich waśni, całej wzajemnej 
nieufności, — akt zgody i obustronnej wiary. 
Tak też w Warszawie zrozumiano znaczenie 
tych wyrazów i podziękowano: za nie jeszcze 
gorętszem witaniem cesarskiej pary na ulicach, 
a komitet obywatelski pospieszył wyrazić go- 
rącą wdzięczność tym trzem dostojnikom: ksią- 
żętom Imeretyńskiemu i Oboleńskiemu, oraz 
ministrowi Goremykinowi, którzy raportami 
swoimi. przedstawianymi monarsze, przekonali 
go o rzetelności polskich uczuć. Doniosłość 
słów cesarskich doskonale podkreślił ks Imere- 
tyński, odezwawszy się do daputacyi: „Po tem, 
co cesarz powiedział, ja jnż nie więce] mówić 
wam nie potrzebuję“. W istocie, w casarskioh 
słowach jest wszystko: pojednanie z stało jak- 
by podpisane, a fakta, które z niego muszą 
wypłynąć, czas przyniesie, czas zbuduje, po- 
wolniej wprawdzie, niżby to zrobił jakis 
wstrząsający uczuciami manifest, ale niezawo- 
dnie trwalej i pewniej, bez rozgoryczenia tych 
licznych a potężnych wpływami i blizko czter- 
dziestoletnią tradycyą, którzy patrzą na nas 
z nienawiścią; bez szkodliwego rozplomienienia 
naszej zapalnej natury, skłonnej do nagłych 
przeskoków od nadziej do rozpaczy; i bəz 
szcurmu podzieiniiego, do jakiego może byliby 
puszczani jacyś agenci prowokacyjni. Krótkie 
panowanie Mikołaja IL. przekonało, że ten 
władzca starannie unika wszelkich błyskawi- 
cznych efektów, którymi wprawdzie mógłby 
zbudować sobie niebotyczną popularność, ale 
nieraz wytrąciłby ludność z równowagi sera 
i umysłów, co szkodziłoby poważnie traktowa- 
nej sprawie. Zaznaczyliśmy to już w artykule, 
ogłoszonym w dzisń przyjazdu Mikołaja II. 
do Warszawy, i rozumowanie nasze, oparte na 
pojmowaniu duszy tego władzcy, znalazło 
potwierdzanie. Dorażny, a ważny skutek słów 
cesarskich będzie jeszcze ten, że  umilkną 
Jątrzyciele, bo jesli cesarz zupełnie wierzy 
w szczerość polskich uczuć, jakby śmiały gło- 
sić dzienniki stronnictwa apuchtinowskiego, że 
im nie wierzą! 


* 
* 


* 

W uzupełnieniu podanej wczoraj wiado- 
mości O rauc.e u księcia Imeretyński go, doda- 
Jemy, że na ruut ów otrzymało: zaproszenie 
1600 osób. Około godzimy 9-vej zebrało się 
wiele zaproszonych gości i w tym cezasi» ksią- 
żę Imeretyński obszedł wszystkie sale, witając 
uscisuieniem dłoni tych, kvórzy znajdowali się 
w  1erwszych szeregach. W rzech *ulach (Ko- 
lutanowej, Portrecowej i 'Tronowej) pałnili 
służoę Polacy: Maciej książę Radziwiłł, Wła- 
dysław i Józef hr. Wielopolscy i Feliks hr. 


— Co ksiądz myślisz o pannie de Louarn? 

— Pozwól pan, abym się naprzód dobrze na- 
myślił — odrzekł ksiądz z uśmiechem. — Bo 
zapewne chcesz się pan dowiedzieć, czy ona 
posiada w najwyższym stopniu wszystkie zale: 
ty serca, umysłu i charakteru? Czy z gorącem 
uczucia lączy sąd jasny i nieomylny, a z buj- 
ną wyobraźnią poety chłodną dojrzałość filo- 
zofa? Czy, słowem, jest ona godną nietylko 
oglądać Boga, lecz także zostać żoną Adryana 
La Houssaye, czyli dostąpić na ziemi szczę- 
ścia, trudniejszego do zdobycia, niż zbawienie? 


Co mówiła? Co ksiądz myśusz o niej? 

— Uch! — odrzeki zapytany — ja nie mogę 
być dobrym sędzią w iyu wypadku. ‘Jen wy- 
bryk, jak go pan nazywasz, może oburzyć 
światowego człowieka, lecz w oczach malucz- 
kiego ucznia Jezusowego, który nie powinien 
znać innej mądrości nad naukę krzyża, 
ten objaw miłosierdzia, nawet niewłasciwy, nie 
Jest jeszcze tak wielkim grzechem. O ile sły- 
szałem, panna de Louarn nie odzywała się 
wcale, tylko z uwagą przypatrywała się wszy- 
stkiermu. Za to jej iowarzyszka wypowiedziała 
wiele rzeczy, mało zrozumiałych dla swoich 
słuchaczów. Ale robotnicy są to dorosłe dzieci 
i lubią, żeby się niemi zajmowauo, żeby ubo- 
lewano nad nimi i obiecywano im, że będzie 
lepiej. Otóż kobiety doskonale nadają się do tej 
roli 1 Thomassin jest prawie genialnym, że to 
zrozumiał. 

— Ależ ta rana, ten strejkowiec, którego ona 
opatrzyła ?.. Ten fakt oddat ją na pastwę azien- 
nikom : jedne ją chwalą, drugie Ją gamą; 
SZCZĘŚCIEM , Że mie wydrukowuno jej NAZWISKA. 

— A gdyby je wydrukowano? — zapytał 
ksiądz, spoglądając w twarz swego towarzy- 


działem przypadkiem, jak w było. Babina ma 
ciężką rękę 1 musiała dobrze trafić, guyz Ba- 
rillov ucieksi, u krów sączyła mu się obficie, i 
wiedy właśnie spotkai tę poczoiwą Renate 
z wiudomą panu vsobą. Kobiety często się my- 
ią, siuohując jedynie głosu swego serca. 


— I ksiądz nie wyprowadziłes z błędu pan- 
ny de Louara ? 


— A to po co? ona była taka szczęśliwa, że 
mogła przystroić bandazem tego amatora cu- 
dzych kur, który go źreszią zachował, jako 
oznakę swego męstwa; Widziałem przed chwL- 
lą tego bonutera. Bar:llov teran odgrywa pe- 
wig rolę. Dzienniki nazwały go mianeiń „ran- 
nego surejkowca*; dotychczas brakio ım takie- 
go. I w rezultacie wszyscy są zudowoleni, a że 
Jedna poczciwa dusza poświęciła trocnę płówna 
1 Szarpi, to przecie nie jest zbrodnią. Una przy- 
tem nie nie mówiła, tylko rozdawaia dwutran- 
kówki, gdy Renata przemāwiaia do ludu. Ź pie- 
niędzmi mugia zajsc n.ejedna taka Omyika, jak 
z bandażem, ale Pan Bog poprzestaje ua dobrej 
iutencyL. 

La Houssaye milczał. Ksiądz Esminjeaud 


sza. — A jakiemiż błahemi względami liczą się 'w swej apostolskiej prostocie, broniąc Antoni- 


— Jesteś pan jednym z trojga ludzi, których 
najwięcej Kocham na ziemi — odrzekł pro- 
boszcz. — Tam oto — dodał, wskazując dachy 
Vulegarde — mieszka ten, xto pierwsze miej- 
sce zajmuje między nimi, a kto i pańskim jest 
rownieź przyjacielem. s y À 

— Wiem o tem, ale któż zajmuje drugie 
miejsce w tej kategoryi ? 

— Panna Montigodeiroy. 

— E... to jeszcze dziecko. — . PR. 

— Dałby Bóg, żeby na świecie było więcej 
takich dzieci. Nikt nie wie, jak ona wiele czy- 
ni dobrego 1 jak bardzo mnie w tem dopoma" 
ga. Bez niej, bez jej wuja i bez pana, mego 
uzeciego przyjacielu, Jużby moi biedni parafia- 
nie mie mieli proboszcza. Umarby z gło- 
du! To też tak serdecznie proszę Boga o wa- 
sze szczę8ale. 

— Markiz de Villegarde i jego siostrzenica 
są szczęsliwi, zatem Wasza modlitwa w dwóch 
trzecich częściach jest wysłuchaną, a to już 
wieie. 

— Niestety! Mam powody wnosić, że się to 
nie dzieje w takiej proporcyi,.. 

Przeszli w 1alczeniu kilkadziesiąt kroków, 
poczem Adryan zapytał : 


A gdybym ci odpowiedział, człowiecze pyszny, 
jak wszyscy mężczyźni, że ona jest doskonałą 
a zatem. nie jestes jej godzien, to eóżbyś 
rzekł na to? 

— Ja i tak nie jestem jej godzien — odpar 
Adryan, który w rzeczy samej nie przecenim. 
siebie — ale czy będzie mi danem uzyskać nač 
nią wpływ dostateczny, abym ją zdołał po- 
wstrzymać w jej krańcowych poglądach i dą: 
źnościach ? 

— Kapłaństwo nie udziela daru proroctwa — 
rzekł ksiądz. — Panna de Louarn była w bię 
dzie tym razem i może nieraz jeszcze się omyli 
Nie należy sądzić jej zbyt surowo; ona nie ma 
matki, a Piotr de Louarn jest niebezpiecznym 
astrologiem. Nie mówię, żeby koniecznie wpadł 
w studnię, jak jego kolega w bajce, ale on za- 
pomina, że ma córkę, która także szuka swej 
gwiazdy i trzeba przyznać, że jej szuka wyso- 
ko. Tylko strzeżmy się teleskopów, które mogą 
zamącić wzrok! Oczy Wiary, mój kochany, prg- 
dzej od wszystkich instrumentów zdolne s 
ustrzedz od przepaści jednostki i społeczeństwa! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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PRZEGLĄD z dnia 5 Września 1897. 


Czacki. Dam z naszej arystokracyi było mnó- | prześwietnych przygotowań na powitanie sa- wadzono przy zamkniętych drzwiach, trybunał 


stwo. 

O godzinie 10 przybyła cesarska parą i 
zaczęła zwolna obchodzić sale. Cesarz był w 
granatowym mundurze pułkownika ułanów, ce- 
sarzowa miała na sobie granatową wstęgę or- 
deru św. Andrzeja, a na szyi wspaniały na- 
szyjnik z brylantów i olbrzymich szafirów. Ta- 
ki sam dyadem zdobił jej głowę. Poprzedzani 
przez ks. Urusowa, witając zebranych skinie- 
niem głowy, doszli cesarstwo do środka sali, 
gdzie były dla nich przygotowane fotele. Zale- 
dwie usiedli, rozpoczął się koncert, którego 
szczegółowy program już wczoraj pedalismy. 
Dzis tylko nadmieniamy, że bracia Reszkowie 
byli usposobieni tak dobrze, iż duetem z „Fau- 
sta“ po prostu porwali słuchaczy. Cesarz uzna- 
nie swe i zadowolenie wyraził oklaskami, któ- 
re dostały sią i Bareewiczowi za świetnie wy- 
konang popisową fantazyę z „Fausta”. Podczas 
koncertu siedziała obok cesarza ks. Imeretyń- 
ska, a dalej ks. Grolicynowa; przy cesarzowej 
siedział W. ks. Michał Mikołajewicz, dalej wiel- 
cy książęta : Włodzimierz 1 Paweł Aleksandro- 
wicze, oraz Mikołaj Mikołajewicz. Za fote- 
lem cesarzowej stał baron Frederyks, za fote- 
lem cesarza ks. Imeretyński, a między br. Fre- 
deryksem a ks. Imeretyńskim wielki ochmistrz 
dworu, ks. Dołgorukij. 

Po koncercie przeszła cesarska para do 
osobnych apartamentów, gdzie był przygoto- 
wany bufet. W kilku innych salonach podejmo- 
wali ks. Imeretyńsey uprzejmie swych gości 
chłodnikami, słodyczami, owocami, herbatą itd. 

Podczas herbaty rozpoczął się na Wiśle 
korowód łodzi i wspaniałe ognie sztuczne, przy- 
gotowane przez warszawskie Towarzystwo wlo- 
ślarskie. Cesarstwo wyszli na taras zamkowy 
pięknie iluminowany i ozdobiony prawdziwie 
artystycznie. Cesarzowa, której towarzyszyła ks. 
Imeretyńska, rozmawiała tu z wieloma dama- 
mi, a cesarz zaszczycił także kilka osób roz- 
PY RE 

O godzinie 12-tej, pożegnawszy uprzejmie, 
skinieniem głowy, zebranych gości, opuścili ce- 
sarstwo wraz z wielkimi książętami zamek. 

Nazajutrz o godz. 9-tej rano udał się ce- 
sarz w towarzystwie wielkich książąt, ks. Ime- 
retyńskiego, ministra wojny Wannowskiego i 
całej świty do Modlina i Zegrza dla obejrzenia 
fortyfikacyi. Tymczasem cesarzowa w towarzy- 
stwie ochmistrzyni ks. Golicynowej zwiedziła 
przytułek wdów (zostający pod opieką Tow. 
Czerwonego Krzyża), dom noclegowy i zarob- 
kowy, Towarzystwo dobroczynności i Instytuty 
głuchoniemych i ociemniałych. j i 

Przy wejściu do przytułku wdów, oczeki- 
wała cesarzowę ks. Imeretyńska, która ją też 
po zakładzie oprowadzała. i 

U wejścia do domu noclegowego i zarob- 
kowego przyjęli cesarzową minister Goremykin 
(wiceprezes Towarzystwa przytułków noelago- 
wych), księża Chełmicki i Dudrewicz, p. Ró- 
życki, hr. Róża Raczyńska, hr. Marya Łubień- 
ska i ks. Jerzowa Radziwiłłowa, jako opiekuno- 
wie i opiekunki zakładu. Dwoje staruszków u- 
bogich, mężczyzna i kobieta, podali cesarzowej 
na tacy chleb i sól Cesarzowa zwiedziła je»zcze 
salę szpitalną i tanią kuchnię, znajdujące się w 
tym samym gmachu. W przytułku został przed- 
stawiony cesarzowej przez ks. Golicynową, 
prezes Towarzystwa dobroczynności ks. Michał 
Radziwiłł. Na odjezdnem podała cesarzowa da- 
mom obecnym, ks. Chełmickiemu i ministrowi 
Goremykinowi rękę, którą wszyscy ucałowali. 

W warszawskiem Towarzystwie dobro- 
czynności (przy ulicy Freta) powitali cesarzo- 
wę: ks. Michał Radziwiłł, hr. Ronikier, adwo- 
kat przysięgły Adolf Suligowski i dr. Wszebor. 
Dziatwa z Ochronki odśpiewała tam „Boże ce- 
sarza chroń“ i Veni Creator. y 

U wrót Instytutu głuchoniemych oczeki- 
wali cesarzowę: p. Dobrowolski (pomocnik ku- 
ratora warszawskiego okręgu naukowego), Bła- 
gowieszczeński (dyrektor instytutu) i p. Lubo- 
mirowa, (przełożona oddziału żeńskiego), w oto- 
czeniu nauczycieli i nauczycielek tego Instytutu. 
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Komitet, który zbierał składkę na fun- 
dacyę imienia cesarza Mikołaja II go, udał się 
wprost z pałacu łazienkowskiego do ks. Ime- 
retyńskiego, aby mu podziękować za wyrobie- 
nie audyencyi u cesarza, za poparcie i przy- 
chylne usposobienie cesarza dla Polaków. Ksią- 
żę Imeretyński przyjął komitet słowami: „Pa- 
nowie, do tego co wam powiedział Najjaśniej- 
szy Pan, ja chyba już ani słówka od siebie do- 
dać nie mogę.* Margrabia Wielopolski w ser- 
decznych słowach wyraził księciu wielką ufność, 
jaką ludność nasza rządy jego w kraju otacza. 
Następnie członkowie k mitetu zapisali się u 
ministra spraw wewnętrznych p. Goremykina 
i u ks. Oboleńskiego. 

* * 

Po Warszawie kursuje pogłoska, że ks. 
Imeretyński rychło opuści swój teraźniejszy po- 
sterunek, obejmie zaś urząd ministrą wojny. 
Jego miejsce w Warszawie ma zająć z tytułem 
namiestnika stryj cesarski W. ks. Paweł. | 

Ustąpienie teraźniejszego ministra wojny, 
jenerała Wannowskiego, jeso prawdopodobne, 
bo ten dygnitarz jest starcem, mającym prze- 
szło 80 lat. Jego częste i trwałe zapadanie na 
zdrowiu stało się od paru lat chronicznem. | 

Również jest prawdopodobne, że tak wybi- 
tny znawca spraw wojskowych jak ks. Imere- 
tyński stoi w pierwszym szeregu na liście kan- 
dydatów do teki ministra wojny. Ale trudno 
nam stąd ocenić, ażali stosunki w Królestwie 
już dojrzały do przywrócenia zniesionego tytu- 
łu namiestnika, a tembardziej do powołania na 
to stanowisko członka domu panującego. 

Skłądki na fundacyą dobroczynną imienia 
cesarza Mikołaja II w ostatnich dniach zaczęły 
płynąć oficiej i znacznie przekroczyły milion 

We środę, policya warszawska aresztowa- 
ła kilka podejrzanych osobistości. Są to wszy: 
stko Niemcy, a posądzeni są podobno o to, że 
chcieli wywołać jakies zaburzenia podczas prze- 
jazdu cesarskiej pary z dworca do Łazienkow- 
skiego pałacu. 


Z prasy rosyjskiej. 

Kilka petersburskich i moskiewskich 
dzienników, jak Swiet, Russkoje Słowo, Moskiew- 
skia Wied. 1 inne organa stronnictwa apuchti- 
nowskiego, wyraziły przekonanie, że teraż- 
niejsze usposobienie ludności w Królestwie 
Polskiem jest kłamane, że Polacy, włożywszy 
maskę obłudy, chcą wywieść Rosyę w pole 
it. d. Na to z werwą, Jaką daje szczere obu- 
rzenie, tak odpowiedziały Petersb. Wiedom. : 
„Cesarz raczy odwiedzić Warszawę. Przyjęcie 
przygotowuje się tak uroczyste, że wychodzi 
po za zwykłe ramy niezmiernie daleko. Nie 
będzie bynajmniej przesadą, gdy się powie, że 
w Królestwie Polskiem nie było nigdy tak 


Ciągnienie 5 września 1897 
Główna wygrana 50.000 zir 
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mowładzoów rosyjskich. Pewna część naszej | jednak wniosek ten odrzucił. ik 
prasy, która niczego się nie nauczyła i ni-|- Oskarżonych bronią dr. Grek, dr. Lewicki 
czego nie zapomniała, usiłuje podejrzywać |i dr. Kormosz. Do rozprawy powołano dzie- 


szczerość tych zabiegów i serdeczność tych | więciu świadków. 

manifestacyi. Ta część prasy nie wierzy, aby z pa , 
lepsza część społeczeństwa polskiego pragnęła ; Lwów 4 września. 
pojednania z Rossyą, aby chciała stać się na- (Koniokrady). 


niewiara — gdzie stwierdzające ją dowody? | dniowej rozprawie wyrok w sprawie 9ciu amatorów 
Nie otrzymujemy na to odpowiedzi katego- | cudzych koni ze Sokalszczyzny. Siedmiu oskarżo- 
artykułów znanego publicysty (mowa widocz- | czara, uwolniono, 
nie o Katkowie. — Przyp Red. Łrzegl.), napi- mna 
okoliczności, wobec całkiem innego stanu rze- KRONIKA. 
czy. Lata mijają, ale się nie powtarzają. Co 
i zgubnem. Nie dane nam czytać w sercach | który wypowie jutro w kościele OO. Jezuitów ka- 
ludzkich, możemy wierzyć tylkó faktom ; | zanie o trędowatych, jest z pochodzenia Tyrolczy- 
przypuszczeń podyktowany ch przez stary gniew | ryżu, a otrzymawszy święceńia kapłańskie, udał się 
podsycany ciasnym poglądem na rzeczy, jest 
festacyi warszawskich, a wiarę w ich szczerość 
gruntujemy nie tylko na braku dowodów ne- 
straszne żadne intrygi. Polacy nie mogą nie 
wiedzieć o tem. Posądzać ich o taką naiwność 
stwa, byłoby do niczego niepodobnem. Jeżeli 
istnieją nawet podobni marzyciele, nie mają oni 
ufanie tym współplemieńcom i współrodakom 
naszym, otwieramy im możliwość wspólnej 
rzeczywiście, nie są nam groźne. Rosya dosta- 
tecznie jest na to silna, aby podciąć w korze- 
z sumiennego przekonania. 

„Znieważać podejrzeniami, podpatrywać 
prosto w oczy, ludzie którzy radziby na 
zatargach przez nich samych roz- 

Syn Otieczestwa, dziennik do niedawna 
bardzo nam nieżyczliwy, powtórzył powyższy 
Wied., zupełnie jest obojętnem to, co mówią 
fakty. Organy te chcą tylko dać dowody swej 
insynuacyi rozpowszechnionych, to organy te 
zwracają jedynie uwagę na to, co pożyteczne 

Co do nas, to możemy tylko wypowie- 
dzieć nadzieję, że może już niedalekim jest 
czas może wzmiankowane organy prasy zanie- 
chają działalności dotychczasowej, jako zgoła 
lacy żądają niemożliwych rzeczy? Ogólne ró- 
wnouprawnienie, samorząd miejski 1 prowin- 
nie rozdzielą — pogodzą, a nie powaśnią. 
A my, Rosyanie, czyż możemy być marno- 
twórczości, jakiem jest duch polski. Wszakże 
on nie powiedział swego ostatniego słowa. ; 

a LJ 
Z izby sądowej 
Przemyśl 3 września. 

głych tutejszego sądu proces o zakłócenie spo- 
koju publicznego przeciw byłemu posłowi dr. 
właścicielowi realności w Jaworowie Seńkowi 
Borysowi i dyrektorowi lwowskiej „Narodnej 
rada przedwyborcza, odbyta dnia 27 lutego 
b. r. w Jaworowie w pomieszkaniu adwokata 


do Birmy i tam oddaje się prawdziwie apostolskiej 
pracy misyjnej. Widząc, jak strasznie cierpi ludność 
| tamtejsza z powodu grasującego tam stale trądu, 
wybrał się ks. Wehinger do Europy, aby zbierać 
ofiary, przy pomocy których możnaby rozszerzyć 
szpital dla trędowatych i utrwalić jego byt. W Au- 
stryi i na Węgrzech doznaje wszędzie jak najsku- 
teczniejszego poparcia. Prezes gabinetu hr. Badeni 
wyjednał dla dzielnego misyonarza i jego orszaku bez- 
płatny przejazd parowcem Lloyda z Penangu do Try- 
SE Przybywszy do Wiednia udał się ks. Wehin- 
ger na audyencyę do Cesarza, Monarcha oświ:.dczył, 
Że uważa wprawdzie za swój najpierwszy obo wią- 
zek popierać we własnem państwie instytucye ma- 
jące na celu dobro społeczeństwa, jednakże przy- 
czyniając się do powiększenia szpitalu dla trędowa- 
tych działą poniekąd w interesie własnych podda- 
nych, gdyż zmniejsza niebezpieczeństwo zawleczenia 
trądu do Europy. Jakoż ofiarował Monarcha 60 000 
zł. na wzniesienie osobnego pawilonu szpitalnego. 
Wśród sfer dworskich, wyższego dnchowieństwa i 
arystokracyi zapisuje się bardzo wiele osób w po- 
czet fundatorów szpitala i składa wymagany od 
wieczystych założycieli datek 1440 zł, Między in- 
nemi wpisali się w poczet fundatorów arcyks. Marya 
Walerya, inna arcyksiężna nie chciała wymienić 
swego imienia i ofiarując swój datek podpisała „ar- 
cyksiężniczka anonimowa*, arcyks. Ludwik Wiktor, 
Fryderyk i Józef, ks. Blanka Orleańska, ks. kardy- 
nałowie Schönborn, Gruscha, Vaszary, Schlauch, ks, 
biskupi Desewffy, Csaska, ks. Puzyna, książę bis- 
kup krakowski, hrabina Grołuchowska, małżonka 
ministra spraw zagranicznych, ks, Janusz Radziwiłł, 
hrabina Neipperg, ks, Lobkowicz, hr. Brandis, hr. 
Sylva-Tarouca I w. i. 

Kazanie o trędowatych. W niedzielę 5 bm. 
O. Jan Wehinger, misyonarz apostolski z Birmy 
(Indye zagangesowe) wygłosi po sumie w kościele 
00. Jezuitów kazanie w języku niemieckim o stra- 
sznem położeniu zupełnie opuszczonych nieszczęśli- 
wych trędowatych w Indyach zagangesowych. Po 
kazaniu odbędzie się składka na rzecz tych wyjąt- 
kowo nieszczęśliwych, których liczba dochodzi do 
30.000. — Bogaci i ubodzy zechcą nie szczędzić na 
ten cel jałmużny, którą Bóg raczy niechybnie so- 
wicie nagrodzić. 

Ks. Stojałowski — jak donoszą z Budape- 
sztu — wystosował z Rzymu do jednego ze swych 
przyjaciół budapeszteńskich list, w którym oświad- 
cza, iż stronnictwo jego w Radzie państwa wcale 
nie myśli przyłączyć się do stronnictwa luegerow- 
skiego. W dalszym ciągu oświadcza ks. Stojałow- 
ski, iż sprawa rewizyi jego procesu w Watykanie 
jest na jak najlepszej drodze i że udało mu się być 
dopuszczonym do Papieża i prosić go o przebacze- 
nie. Po powrocie z Rzymu ma ks. Stojałowski osiąść 
w Czaczy i wydawać tam pismo niemieckie. 

Ksiądz Eichhorn ogłasza w Deutsches Volks- 
blatt list ks. Stojałowskiego, w którym znajdują się 
te słowa: 

„Ogłoś pan publicznie, w mojem albo swojem 
imieniu, że w imię prawdy i aby wyświecić na- 
rószcie całą sprawę Stojałowskiego, uprasza się 
każdego, któremu znanem jest cośkolwiek za lub 
przeciw Stojałowskiemu, by zwrócił się z tem na- 
tychmiast do Rzymu, pod adresem: Sancta Congre- 
gatio sancti officii, presso il Vaticano", 

Dziewiąty pułk piechoty, załogujący w Prze- 
myślu, a którego właścicielem jest król szwedzki 
Oskar II, wysyła na jubileusz tego króla deputacyę 
oficerów z pułkownikiem na czele. 

+ Ksiącz Stanisław Piotrowicz. Z Ryglic w po- 
wiecie taruowskim nam piszą: W dniu 30 sierpnia 
b. r. umarł tu po dłuższej chorobie ks. Stanisław 
Piotrowicz, kapłan-męczenik z dyecezyi wileńskiej. 
Jako dziekan miasta Wilna spałił w r. 1870 pu- 
blicznie na ambonie ukaz carski, dotyczący wpro- 
wadzenia nabożeństwa w języku rosyjskim, za co 
spotkai go los jego poprzedników i przełożonych 
šp. ks. biskupa Adama Krasińskiego i ks. arcybi- 
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prawdę wierną monarsze rosyjskiemu. Skąd ta Wezoraj późnym wieczorem zapadł po dwu- 
rycznej, wszystko ogranicza się na bądź | nych zasądzono za zbrodnię kradzieży od 6 miesię 
mniej, bądź więcej udatnem przeżuwaniu starych | cy do 3 lat. Dwóch, Kościa Prystupę i Izaka Mon- 
sanych rzeczywiście z talentem, ale pozbawio- 
nych znaczenia wobec zupełnie zmienionych 
wczoraj było nietylko właściwem, ale bez- Lwów 4 września. 
wzgiędnie koniecznem, to dziś jest szkodliwem Misyonarz z Birmy. Ksiądz Jan $Wehinger, 
rozprawiać o nieszczerośei, kłamliwości i t. p. | kiem. W młodym wieku wstąpił do zakonu Księży 
na podstawie samych przypuszczeń i to tylko | Misyonarzy, wychował się w ich seminaryum w Pa: 
stanowczo niewłaściwością. Nie mamy prawa 
nie uwierzyć w szozerość gotujących się mani- 
gatywnych, ale i na przekonaniu o potędze i 
majestacie Rosyi, dla której napewno nie są 
aby mogli wierzyć we wskrzeszenie Królestwa 
Polskiego, podzielonego pomiędzy trzy cesar- 
żadnego znaczenia. i 

„Witając sympatye polskie, wyrażamy za- 
pracy na rzecz i sławę jednej, wielkiej Rosyi. 
Wszelkie zatargi. intrygi, gdyby się okazały 
niu wszelkie zachcianki separatystyczne, aby zmu- 
sió do służenia sobie nietylko z obawy, ale i 
we wszystkiem oszukaństwo i podejście — mo- 
gą jedynie ludzie, nie zdolni spojrzeć prawdzie 
dmuchiwanych, budować karyery oso- 
biste“. 
artykuł i od siebie dodał te słowa: „Dla tej 
części prasy rosyjskiej, o której mówią St. Pet, 
troskliwości i gorliwości. Co zaś do rezulta- 
tów pracy, prowadzonej w tym duchu i co do 
dla nich tylko z punktu widzenia korzyści oso- 
bistych. 
czas, w którym postępowanie tego rodzaju nie 
będzie zapewniało „korzyści osobistych“, a wów- 
niepopłatnej. 

Dalej Syn Otieczestwa tak pisze: „Czyż Po- 
cyonalny, sądy przysięgłych, — wszakże to są 
wszystko rzeczy, które nas z nimi połączą, a 
trawcami, którzy niebacznie wyrzekną się tak 
obfitego źródła jasnych myśli i wspaniałej 
wciąż się rozwija i czerpać z niego nikomu nie 
zawadzi*. 

(Lewakowski, Jaegerman, Borys, Nahirny ) 

Dziś rozpoczął się przed ławą przysię- 
Karolowi Lewakowskiemu, emer. profesorowi 
lwowskiej politechniki Józefowi Jaegermanowi, 
Torhowli* Wasylowi Nahirnemu. 

Materyału do oskarżenia dostarczyła na- 
dra Hibla. Na naradzie tej dr. Lewakowski | Skupa Hryniewickiego, dzisiejszego kanonika kapi- 
zalecał wybrać posłem chłopa , albowiem — | tuły lwowskiej. Wywieziono go na Sybaryę. Po 


mówił — „janom ufać nie można, bo oni jak | dwudziestu kilku latach wygnania uzyskał pozwe- | 


za czasów polskich, tak i dzisiaj krzywdzą 
chłopa i zwalają na chłopa i na mieszcza- 
nina wszelkie ciężary, a rządowe sfery, po- 
chodzące także z tych panów. co zaprze- 
paścili Polskę, Ruś 
do ludu usposobionej szlachty wspierają w u- 
ciemiężaniu biedaków. Chłopi i mieszczanie 
zapłacili za pańszczyznę i za propinacyę — 
a panowie ich krwawicę schowali do kie- 
szeni*. Takim miał być mniej więcej tenor 
mowy dra lewakowskiego, czem też pro- 
kuratorya państwa uzasadnia swe oskarżenie 
o zbrodnię zakłócenia spokoju publicznego. 
Oskarżenie prof. Jaegermana motywuje 
prokuratorya tem, iż podsądny podburzał ze- 
branych na owym wiecu przeciwko władzom 
rządowym, przeciwko panom i duchowieństwu, 
gdyż zdaniem prof, Jaegermana, wszystkie te 
czynniki społeczne przeszkadzają stronnictwu 
ludowemu do wybrania należytej liczby po- 
słów. „Wszyscy sprzysięgli się przeciwko chło- 
pu, a chłop daje na trzy lata swych synów do 
wojska, a w sądzie ozy starostwie traktowany 
bywa na równi z bydlęciem. Chłopi wysłali do 
Cesarza deputacyę w sprawie wyborów, ale mi- 


nister Badeni przedstawił Cesarzowi sprawę tak, ' 


że chłopi musieli odejść z kwitkiem*. 

Seńko Borys powiarzuł to, co jego po- 
przedniey wynurzali i, jak oni, przestrzegał 
przed ufaniem panom i urzędnikom. Zarzucał 
starostom oszustwa przy „wyborach, prawił o 
przedwyborczej wódce i kiełbasie itd. 

Wasyl Nahirny podburzał przeciw panom 
i urzędnikom, w lagodniejszym atoli tonie, ani- 
żeli jego poprzednicy. Prokuratorya oskarża go 
o występki z $$ 300 i 802 u. k., t.j. o poda- 
wanie w pogardę instytucyj urzędowych i pod- 
burzanie przeciw władzom duchownym i świe- 
ekim. 

Prokurator żądał, aby rozprawę przepro- 


i Litwę, resztę wrogo 


|lenie wyjazdu za granicę dla poratowania ciężko 
nadwątlonego zdrowia. Po odbyciu pielgrzymki do 
Rzymu i do Lourdes, szczęśliwym zbiegiem okoli- 


czności przybył do Ryglic przed czterema laty, | 


gdzie w domu przezacnej kolatorki Stefanii z Le- 
śniowskich Szczepańskiej znalazł gościnae przyjęcie 
i prawdziwie rodzicielską opiekę. Pomimo usilnych 
starań i poparcia u rządu rosyjskiego nie pozwolono 
mu wrócić na Litwę i tu zakończył swój żywot tu- 
łaczy w 67 r. życia. Spoczął w rodzinnym gro- 
boweu Leśmiowskich. Cześć jego pamięci, pokój đu- 
szy kapłana wyznawcy-męczennika, 

Komunikacya konna i piesz1 we Lwowie. 
Codziennie moglibyśmy podać do wiadomości władz 
kompetentnych całą litanię zdarzeń, świadczących o 
braku nadzoru nad porządkiem i bezpieczeństwem 
ludności na ulicach i trotuarach. Nieraz powstrzy- 
mujemy się jednak, a zawsze w nadziei, że władze 
te same zarządzą to, co do nich w tym względzie 
należy. Cierpliwość jednak ma swoje granice, 
zwłaszcza gdy chodzi o bezpieczeństwo nie jednostek, 
ale wszystkich mieszkańców. Prosimy tedy Świetną 
Dyrekcyę policyi, by zechciała zwrócić uwagę swą 
na następujące okoliczności. Po mieście uwijają się, 
codziennie od świtu do późnego wieczora wozy, 
dźwigające ciężkie ładunki. Wozy te są często tak 
wiotkie, że albo koło w połowie drogi się łamie, 
albo ściany wozu pryskają i cały łądunek wysypuje 
| się lub pada na środek ulicy i powstrzymuje wsku- 

tek tego komunikacyę. Konie, zaprzężone do wozów 
z ciężkiemi i olbrzymiej długości belkami, są bardzo 
często cherlawe, dychawiczne 1 ślepe, a tak zbie- 
| dzone, że z trudem wielkim wloką się noga za no- 
! ga, co chwila potykając „ BMĄ i padając. Woźnica, 
którym jest zwykle gapiowaty, półpijany parobek, 
lub nie umiejący powozić wyrostek, — zrozpaczony, 
' że koniska źle ciągną, okłada je bezlitośnie biczy- 
' skiem. Konie, przerażone, dobywają ostatka sił, rzu- 


icają się gwałtownie w bok i wnet ogadzają wóz na; 


poprzek ulicy, a bardzo często wskakują  spłoszone 


na 3’, losy austr. zakł. kred. ziemsk. złr. 1889 


sprzedają po 1 złr. i stempel 50 ct. razem za Í złr. 50 ot. 


na trotoary. Glupi woźnica sądzi, że batogiem po- 
może, więc wali jeszcze z większą zajadłością biedne 
szkapy, ale te już nie mają sił isć dalej i pod ra- 
zami niegodziwców padają na ulicy trupem. Takie 
dramata zdarzają się systematycznie na pryncypal- 
nych ulicach Lwowa. Należy też zwrócić uwagę na 
konie tak zwanych „drążkarzy”, którzy mają sławę 
jako właściciele zdychających szkap; przy transpor- 
towaniu mebli przez drążkarzy, to spada z wozu 
szafa, to kufer ciężki i uderza przechodnia, raniąc 
go i niekiedy ciężko kalecząc. — Niektórzy przed- 
siębiorcy ślusarscy, blacharscy, stolarscy i t. d., gdy 
nie mają konia, wysyłają z wózkiem, naładowanym 
futrynami okiennemi, żelaziwem, blachą dachową 
itp. małego chłopca, dzieciaka prawie, i każą mu 
ciągnąć ten ciężar całemi kilometrami. Chłopak, aby 
ułatwić sobie wykonywanie funkcyi jucznego zwie- 
rzęcia, wjeżdża na trotuar, Wnet ręce mu mdleją, 
wózek kręci się po całej szerokości (zazwyczaj nie- 
wielkiej), trotuaru, chłopak obtłuka sobie dyszlem 
boki, i wreszcie staje na ulicy i łzami się zalewa, 
bo mu już sił zupełnie zabrakło. — Czy mamy je- 
szcze mówić o wózkach z wodą sodową, owocami, 
a wózkach rzeżniekich, o rozmaitych taczkach wio- 
zących kilka sztuk mebli, o rodzaju „blatów“ na- 
pełnionych wazonami kwiatowemi, dźwiganych przez 
małych ogrodniczków? A wszystko to znowu jeździ 
trotnarami! Publiczność lituje się nad tymi ludzi- 
skami, ustępuje im z drogi, schodzi na środek ulicy, 
aby wpaść pod kopyta znarowionego konia. — Pro- 
simy to wszystko rozważyć! 

Personal teatru lwowskiego zostanie wkrótce 
znacznie powiększony. Między innymi zaangażowała 
dyrekcya: pannę Natalię Siennicką, znaną już we 
Lwowie a bardzo utalentowaną artystkę grywającą 
role salonowe. Dalej zaangażowała także paunę He- 
lenę Ogińską, naiwną, występującą dotąd w teatrze 
poznańskim; pannę Stanisławę Nałęczównę, adeptkę 
dramatyczną z Warszawy, oraz p. Bronisława Ol- 
szewskiego, komika z teatru krakowskiego. 

Tow:rzystwo Przyjaciół uczącej się młodzieży 
otrzymało 27 próśb o sprawienie mundurków gimna- 
zyalnych i płaszczy. Kasa Towarzystwa niestety wy- 
czerpała się. Wydział znając ofiarność mieszkańców 
stolicy zwraca się z uprzejmą prośbą o jak naj- 
rychlejsze nadsyłanie datków na pomnożenie fun- 
duszu mundurkowego pod adresem dyrekcyi semi- 
naryum nauczycielskiego żeńskiego (Skarbkowska 1, 
45). Zgłoszenia na członków przyjmuje pan Karol 
Moos, Tyczakowska 28. 

Nasi przekupnie. Wczoraj zgłosiła się na in- 
spekcyi policyjnej wdowa po majorze pani Paulina 
B. ze skargą, iż gdy przechodziła ulicą Krakowską, 
dwaj żydzi, posicdający sklepy, położone naprzeciw- 
ko siebie: niejacy Urich i Rewicz, chcąc „zachęcić* 
ją do kupienia czegoś, porwali ją za ręce i poczęli 
ciągnąć ku sobie w dwóch przeciwnych kieruakach 
tak gwałtownie, że pani B. musiaia zawołać na po- 
moc p licyanta i ten ją dopiero uwolnił z uścisków 
żydowskich, inaczej byliby ją rozdarli. 

Krokodyl w Wiśle pod Krakowem. (zas do- 
nosi 3 b. m: Dziś rano wybrało się grono myśliwych 
z Krakowa do Łęgu pod Mogiłą, gdzie od kilku 
dni w Wiśle widywali włościanie jakiegoś niezna- 
nego im potwora, który napełniał ich strachem. Wło- 
ścianie prosili myśliwych, by zgłedzili „smoka“, 
który obecnością wą zakłócał ich spokój, a p. An- 
czycowi, właścicielowi drukarni w Krakowie, udało 
się prośbie włościan zadość uczynić. Celnym strza- 
łem ze sztućca w głowę zabił p. Anezyc niespotyka- 
nego u nas nigdy potwora, który okązał się kroko- 
dylem nilowym łup myśliwski p. Anczyca jest 
wcale pięknym okazem; mierzy on całe dwa metry 
| długości, a waży 29 |, kilograma. Kula strzaskała 
| mu czaszkę, a w paszczy nosi ślady krwi. Prawdo- 
| podobnie zabity w Wiśle krokodyl uciekł z mena- 
Żeryi, która przed kilku dniami bawi w Krakowie, 
a dostał się łatwo do Wisły, gdyż menażerya po- 
mieszczona była nad sanym brzegiem rzeki na 
Półwsiu Zwierzymeckiem. Zdaje się, że właściciel 
menażeryi z obawy przed odpowiedzialnością nie 
zawiadomił władzy o ucieczce krokodyla. 

Konkursa rozpisują: Magistrat miasta Brodów 
na posadę weterynarza miejskiego z płacą 600 zł. 
i czterema kwinkweniami po 100 zł. Termin do 
końca września. Urząd gminny w  Tłustym pow. 
Zaleszczyckiego na posadę lekarza miejskiego z pła- 
, cą 400 zł. Termin do 20 b. m. z 

Cerkiew św. Mikoł.ja na ul. Zółkiowskiej 
została zamknięta z powodu przedsięwziętych repe- 
racyi. Dach na cerkwi przegnił do szczętu, otrzy- 
ma więc nowe wiązanie i pokrycie blaszane, 

Słuszna kara. Krajowy zarząd sprzedaży soli 
skazał na 100 zł. grzywny przedsiębiorcę dos.iawy 
goli do magazynu w Brodach za jego niedbalstwo, 
| wskutek czego w magazynie soli zabrakło, a skle- 
pikarze pobierali z tej racyi po 18 do 20 ct. za 
| topkę soli. Kwotę, którą skazany przedsiębiorca za- 
| płacił, przeznaczono na ubogich miasta Brodów. 

knglicy o Polakach. Londyński Times pisze 
z powodu przyjazdu cesarza Mikołaja do Warszawy, 
co następuje : 

„Kilkanaście lat temu, gdy Polacy, skutkiam 
pewnej ulgi w systemie rządzenia, okazywali skłon- 
ność do zbliżenia się z rządem, w nadziei uzyska- 
nia częściowego przyznania im indywidualności na- 
rodowej, usiłowania ich zostały odrzucone stanowczo. 
Znalazło to szczery poklask Niemiec, które patrzą 
| zawsze na Polaków sąsiedniego mocarstwa okiem 
| zazdrosnem i przeciwni są wszelkiemu polepszeniu 
EE: bytu, zwłaszcza w Austryi, Niskie uprzedzenia 
przeciwko Polakom, jako takim, uprzedzenia, któ- 
rych pewne organy prasy niemieckiej dotychczas 
|nie wstydzą się wyzyskiwać na niekorzyść wybi- 
| mych mężów stanu Austryi są zakorzenione odda- 
wna w sferach, które i dziś jeszcze wywierają 
wpływ w Niemczech. Tem niemniej stanowisko Po- 
laków austryackich w dualistycznem imperyum po- 
lepszyło się i nie jest wyklaczonem, iż tagodniejszy 
system w Rosyi na:trączy i tamtym Polakom spo- 
sobność do rozwinięcia w tym kraju swoich wy- 
bitnych zdolności pohtycznych z większemm powodze- 
niem, niż dotychczas“, 


Wybory członków komisyi powszechnego po- 
datku zarobkowego dla kontrybuentów zaliczonych 
do I kiasy podatkowej odbędą się 30 bm., dla kon- 
trybuentów LI klasy í października, a dla kontry- 
buentów II i IV klasy 4 października, Wybory te 
odbywać się będą we Lwowie. Bliższych informącyi 
zasięgnąć można w lwowskiej izbie handlowej, 

Banknoty stoguldenowe z serwetek pap 6- 
rowych. Oto najnowszy wynalazek jakiegoś pomy- 
słowego oszusta w Łodzi. Posklejał on nader zrę- 
cznie serwetki z bibułek, ozdobione kolorowymi ry- 
sunkami, imitującymi do złudzenia austryackie 100- 
guldenowe banknoty. Serwetki takie podają gościom 
w miejscowej cukierni Roszkowskiego. Z zapasem 
posklejanych w ten sposób serwetek wszedł ów o- 
szust do sklepu jubilerskiego p. R. Millera i zażą- 
dał złotego zegarka damskiego. Znajdująca się wów- 
czas w sklepie żona właściciela przedstawiła ele- 
gancko ubranemu jegomościowi kilka zegarków, 
z których nieznajomy wybrawszy jeden za 90 rubli, 
wyjął z kieszeni dwa fałszywe sklejone banknoty 
austryackie po 100 guldenów i podając je pani 
Miillerowej, rzekł, iż po resztę zgłosi się wkrótce, 
gdyż mu bardzo spieszno, Rzezimieszek wyskoczył 
'ze sklepu i zanim p. Mullerowa zdołała zauważyć, 


SOKAL 


iż padła ofiarą oszustwa i wydać polecenie, aby 
puszczono się za nim w pogoń, oszust juź był daleko. 
| „Neszczastywaja jałycia.* Piszą nam z pod 
Mikołajowa: Na granicy wsi Smólnej i Bystrzycy 
leży ścięta jodła, którą chłopi tamtejsi omijają z oba- 
wą, a Samo jej wspomnienie przejmuje ich grozą. 
Nazywają ją chłopi „neszczasływaja jałycia*. Oto 
jej historya: Lat temu dziewiętnaście podczas burzy 
schronił się chłop pod jodłę stojącą samotnie przy 
drodze. Piorun uderzył w jodłę i zabił chłopa. Jodła 
usychała, ale stała dalej. W kilka lat później schro- 
nid się znowu pod nią pastuch pędzący owce. I zno- 
wu uderzył piorun; ale tym razem zabił kilka owiec, 
a pastucha tylko ciężko poraził Chłopi postanowili 
„neszczasływu jałyciu* uprzątnąć ; kupili ją, aby ją 
porąbać i spalić. Było to w zimie. Chłopów zajętych 
ścinąniem jodły napadł wściekły wilk i jednego z 
nich ukąsił w rękę. W kilka tygodni później chłop 
ten umarł w szpitalu drohobyckim, gdzie skonstato- 
wano, że przyczyną śmierci był wodowstręt, Nieda- 
wno inny chłop chciał tę jodłę zabrać na wóz i za- 
wieść do domu; nadciągnęła burzą i znowu chłopa 
zabił piorun. 

Z Potersburga donoszą, że wkrótce zbierze 
się tam w ministerstwie oświaty specyalna komisya, 
w celu zastanowienia się nad kwestyą zaprowadze- 
nia w Rosyi ogólnego przymusu szkolnego, 

Profesora Nittmanna, znanego we Lwowie 
pedagoga i publicystę najechał i wcale niedelikatnie 
„oturbował cyklista Nr. 19. Zwłaszcza ubranie pro- 
fesora Nittmanna ucierpiało mocno. Cyklista naje- 
chał na-p. Nittmanna w chwili, gdy w ulicy Sa- 
piehy wysiadał z tramwaju elektrycznego. 

Kartel lwowskich browarników został osta- 
tecznie zawarty i będzie obowiązywał już od 1-go 
października b. r. Warunki umowy układał dr. 
Roiński. W myśl ich wszystkie browary lwowskie 
z wyjątkiem browaru spadkobierców $. p. Kisielki 
przechodzą na własność akcyjnego Towarzystwa, 
które rozdzielać będzie wyrób i dostarczanie piwa 
pomiędzy poszczególne dotychczas we Liwowie fun- 
kcyonujące browary. Znipełnie zaprzestanie tylko 
wyrobu browar Penziasa, który otrzymał 175.000 
złr. Głównym zarządcą Towarz. zostaje p. Klein. 
Restauratorom wyznaczać będzie zarząd Towarz, 
z których browarów ma im być dostarczane piwo. 
Postanowiono też podzielić miasto na rejony kon- 
gumcyjne podług istniejących browarów. Kongu- 
menci pewnej dzielnicy będą tedy zmuszeni pić to 
piwo, które przeznaczy dla nich dyrekcya kartelu. 
Oby wbrew ekonomicznej zasadzie, że zupełny bruk 
konkurencyi tamuje rozwój przemysłu — konsu- 
menci piwa wyszli na iwowskim kartelu jak naj- 
lepiej. Dotychczas piwo lwowskie mogio zniechęcić 
największych lubowników_ piwa. 

Interv ew z księżniczką Eiwirą. Córka don 
Carlosa, donna Elwira, która wywołała taki wielki 
skandal, uciekając z malarzem włoskim, Folchi, 
przebywa obecnie wraz z nim w Nowym Jorku, 
gdzie pracuje — w magazynie mód. Tygudnik wy- 
chodzący w Waszyngtonie The Illustrated Sunday, 
ogłasza w jednym z ostatnich numerów interyiew 
swego współpracownika z księżniczką. „Mieliśmy 
rozkoszny miesiąc miodowy”, zapewniała córka don 
Carlosa. „Najciekawszem ze wszystkiego jest, że 
gdy sądzono, iż przebywamy gdzieś bardzo daleko, 
bylismy poprostu w Wenecyi. Zapewniam pana, że 
nie Żałuję tego, com uczyniła i że wspomnienie 
pierwszego tygodnia, przeżytego w Wenecyi wy- 
starcza mi, by mnie natchnąć wiarą w przyszłość”. 
Z Wenecyi zakochani udali się do Algieru, gdzie 
spędzili dwa tygodnie, stamtąd do Marsylii, gdzie 
zatrzymali się tylko kilka godzin a potem prosto do 
Hawru, skąd popłynęli do Nowego Jorku. „Stanę- 
liśmy najpierw“, opowiada dalej księżniczka, „w ho- 
telu Modern i zapisaliśmy się jako państwo Ricordi. 
Mieliśmy zamiar kupić willę w okolicach Nowego 
Jorku i z tego powodu robiliśmy przez sześć ty- 
godni wycieczki w okolice miasta. Jużeśmy się 
własnie zdecydowali na kupno ślicznej willi, gdy 
skradziono nam w hotelu walizkę, zawierającą wię- 
kszą część naszego majątku, Chcąc ułatwić poszuki- 
wania zmuszeni byliśmy wyjawić policyi nowojor- 
skiej, kim właściwie jesteśmy, otrzymawszy poprze- 
dnio uroczyste zapewnienie zupełnej dyskrecyi, Lecz 
to przyrzeczenie zostało tak dobrze dotrzymane, że 
w trzy dni później redaktor New-York Herald'a 
przyszedł zaproponować memu mężowi 1.200 f. st. 
za napisanie swoich pamiętników. Pomimo kłopotów 
pieniężnych, w jakich byliśmy, propozycya ta, jak. 
się pan domyśla, została odrzuconą. Za resztę pie- 
niędzy, jaka nam pozostała, pojechaliśmy do Wa- 
szyngtonu, gdzie dyrektor hotelu Modern, p. Growal, 
polecił mego męża swemu przyjacielowi, który wy- 
budował wspaniały hotel; mąż mój w tej chwili 
wykonywa freski i sufity do jadalni i salonu. O wa- 
lizeo nie ma dotąd żadnych wiadomości. Tutaj mój 
mąż jest codziennie zarzucany nowemi zamówienia- 
mi. Teraz, kiedy wiedzą kim jesceśmy, każdy chce 
mieć jego obrazy. Ale, bo też on ma taki wielki 
talent! Moja obecność przyciąga dużo klientek do 
pp. X, gdzie ubieram kapelusza od dziewiątej rano 
do ł-mej wieczorem. Lubilam zawsze szyć stroje 
i zajęcie to bardzo mi się podoba. Kilku barnumów 
(Barnum był sławnym właścicielem cyrku) odwie- 
dziło manie. Odmówiłam energicznie wszelkim ich 
propozycyom, bo, jeśli uważam, że praca własno- 
ręczna na utrzymanie, choćby się było księżniczką, 
zaszczyt przynosi, mam wstręt do pokazywania się 
publicznie na deskach scenicznych i wolałabym ra- 
czej umrzeć z głodu”, — Trudno zaprzeczyć, że to 
interview jest bardzo interesującem, o ile nie jest 
„wynalazkiem amerykańskim* dla zareklamowania 
owego nowojorskiego magazynu mód. 

Rozwój sportu cyklowego przybrał w Ame- 
ryce tak kolosalne rozmiary, że grozi ruiną handla- 
rzom koni i wszystkim fabrykantom, którzy fabry- 
kują jakikolwiek inny przyrząd sportowy, niż cykl, 
Fwvue scientifique pisze o tej sprawie, między Inne- 
mi, co następuje: „Na pagórkach, okalających Wa- 
shington, można widzieć ogromną ilość koni, o które 
nikt się nie troszczy. Kilku handlarzy końmi sprze- 
dało w tych dniach w Tacoanie za bezcen swoje 
stajnie; za 3 do 15 dolarów, t. j. za 7 do 35 złr. 
można tam było kupić ładnega konika. Opowiadają, 
że w okolicy Washingtonu pasie się około 10.000 
koni, których właściciele, chcieliby się pozbyć choć 
darmo, bo zjadają one paszę, którą można można 
byłoby dać oweom i kozom, rentującym się lepiej. 
Podobne stosunki panują na całym obszarze Origo- 
ua. Wygłodniałe, opuszczone przez swych panów 
całe stada koni, gromadzą się, ledwie włóczące no- 
gami, koło stacyj kolejowych, jakby były spraguio- 
ne widoku ludzi”, 

Zmarli. We Lwowie, Aleksander Warmski, 
em. nadradca Dyrekcyi skarbowej, w 71 roku życia, 

Stan powietrza. T. o g. $ rano 4- 17, w poł. 
;24 R, Bar. 764. Spada. Pogoda. i 


Aforyzmy. 

Dobre postanowienia, powzięte w nieszczęściu, 
są jak węzełki na chustce: zapomina się łatwo, dla 
czego Się Je zawiązało. 

Kobieta, której trzeba bronić, jest już przez 
to samo potępiona. 

, Mąż, który dla swej żony nie jest pierwszą 
w Swiecie osobą, jest —- ostatnią, 

Porty małżeńskie tem się różnią ed portów 

morskich, że w nich najczęściej zdarzają się burze, 
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Dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincyi wykonujemy odwrotną pocztą. 


Zachęcające. 
Kandydat na lokatora ogląda pokój do wy- 
najęcia. 
— Owszem... Podoba mi się pokoik, ale... czy tu 
w domu pani nie grywa kto na fortepianie? 
— O, tylko moja córeczka. 
A gdy kandydat chce się ratować ucieczką, 
pani domu dorzuca tonem uspakajającym: 
— Niech pan się nie obawia; moja córeczka ma 
dopiero lat jedenaście i grywa same gamy. 


Repertuar teatru ietniego. Dziś w sobotę 
w teatrze letnim „Rewizor z Petersburga“, komedya 
w 5 aktach Gogola, W niedzielę „Przeor Paulinów“, 
obraz historyczny Juliusza Mórs'a. W poniedziałek 
uroczyste przedstawienie z okazyi zjazdu „Ogólnego 
austryackiego Towarzystwa aptekarskiego", rozpo- 
cznie: Prolog Stanisława Rossowskiego, nastąpi 
„Zemsta“, komedya w 4 aktach Al. hr. Fredry, 
zakończą obrazy z żywych osób z wojny Grottge- 
rowskiej, 


AŻ 
Dla naszych pań! 
„MODY PARYSKIE 

najtańsze i najpiękniejsze pismo dla kobiet, zawierają- 
ce wielkie tablice krojów i haftów, dodatki powieściowe 
oraz nutowe abonować mogą prenumeratorowie Prze- 
giądu po zniżonej cenie : kwartalnie 90 et., pól- 
rocznie E*8Q, rocznie 3-60. Prenumeratę należy 
przesyłać wprost do administracyi Mód paryskich 
we Lwowie ul. Łyczakowska 1. 27. 


LITERATURA I SZTUKA. 


„Wędrowca” wyszedł Nr. 35. Na pierwszej 
stronicy zawiera doskonale wykonane portrety Mi- 
kołaja II. i jego małżonki, tudzież artykuł okolicz- 
nościowy z powodu ich przybycia do Warszawy. — 
W numerze tym kończy się barwny opis. Humania 
i Zofiówki pióra Korabity. Dział powieściowy, opi- 
sowy i kronikarski jest jak zwykle bardzo obity 
i zajmujący. To samo powiedzieć można o dziale 
iliustracyjnym. Znajdujemy w nim piękną „Madon- 
nę* Bodenhausena, obraz rodzajowy Biskego p. t. 
„Z pastwiska* i cały szereg rycin objaśniających 
dział literacki i czyniących go podwójnie zajmują- 
cym. Z rycin, odnoszących się do wypadków bieżą- 
cych, wielce zajmującą jest rycina przedstawiająca 
pojedynek hrabiego Turynu z księciem Henrykiem 
Orleańskim w lasku koło Paryża. Każdy ' numer 
tego popularnego a najtańszego illustrowanego tygo- 
dnike polskiego świadczy o rzetelnych usiłowaniach 
redakcyi doprowadzenia pisma do możliwie najwyż- 
szego stopnia wydoskonalenia technicznego. Dla pre- 
numeratorów swych dodaje „Wędrowiec* często 
nadzwyczajne premie już to bezpłatnie już to za 
zwrotem własnych kosztów. Obecnie rozsyła wspa- 
niałe okładki do „Pisma świętego”, którego wyda- 
wnictwo niedawno ukończono. Okładki te sporzą- 
dzone są z artystycznym smakiem, są grubo złocone 
i mogą być ozdobą każdego salonu. Prenumeratoro - 
wie mogą je nabywać w administracyi za zwrotem 
kosztów 3 zł. 60 ct. za wszystkie trzy tomy. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń, 2 września. 
(Z.). W pierwszem stadyum obrotów dzi- 
siejszych zachowywali się spekulanci z wielką 


ALOJZY HUBNER 


L W Óó W, 


poleca : 


rezerwą, gdyż oczekiwano z Londynu 


decyzyi 
w sprawie podwyższenia stopy procentowej. 
Irytowała poniekąd także ta okoliczność, że 
sprawa zaprowadzenia ruchu elektrycznego na 
tramwajach wiedeńskich wciąż jeszcze natrafia 
na tru ności. Mieliśmy więc w pierwszych go- 
dzinach zniżkę. Gdy jednak w południe nade- 
szła depesza, że bank angielski wcale nie pod- 
wyższył stopy procentowej, od razu poprawiła 
się sytuacya; poranne zniżki po większej czę- 
ści zostały wyrównane, a wiele walorów zam- 
knięto wyższymi kursami. Tylko akcye Towa- 
rzystwa elektrycznego spadły o 5 złr. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 36625, węgierskie 398 —, 
Anglobanki 165,50, Uniony 300-—, Bankverei- 
ny 25725, Landerbanki 234:65, Ludwiki 216—, 
Czerniowieckie 285:—, Elbethale 256-—, Renta 
papierowa 102:40, srebrna 10285, austryacka 
złota 124:75, austr. renta wal. kor. 101:85, wę- 
gierska złota 12240, węgierska renta wal. kor. 
9990, dukat 564, 20 frankówka 952'/,, marki 
11:74, ruble 1:273. 

$ Ceny zboża. Wiedeń 2 września. Zwyżka 
dzisiejsza jest bardzo znaczna, w pszenicy wy- 
nosi ona 52 do 54 ct., w życie 32 ot., w owsie 
5—7 ct., w kukurudzy 20 ct.. w rzepaku 15 ct. 
Płacono: pszenicę na jesień 12.13 - 12.15, 
na wiosnę 11.94—12.15, żyto na jesień 8.85 
do 8.90 na wiosnę 9.05—9.10, owies na wio- 
snę 6.69—6.71, kukurudzę na jesień 535 
do 640, na maj-czerwiec 6.20—6.25, rzepak 
13.85— 13.95. 

Wiedeń 3 września Pszenica na je- 
sień 11.80, na wiosnę 11.80—11.85, żyto na 
jesień 8.75, na wiosnę 8.90—8.95, owies na 
jesień 6.40, kukurudza 5.22, rzepak 13.85 
do 13.95. 


Sprawozdanie banku rolniczego. 
września 1897. 

Wobec osłabienia tendencyi na targach zagra- 
nicznych i u nas usposobienie osłabło, a ceny się 
obniżyły. : 

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica gotowa 10:— do 10-25, nowa 0:— do 0—, 
żyto gotowe 1:50 do 7:80, owies obroczny stary 0:— 
do 0.—, owies nowy 6'50 do 8:—, Jęczmień 6 50 
do 8—, rzepak nowy 13— do 13:25, Inianka 7:25 do 
7:45, groch 6:75 do 8:60, wyka 0*— do 0—, bo- 
bik 0— do O0*—, hreczka 7:26 do 8—, kukurudza 
nowa 6— do 6:58, kukurudza stara 0— do 0—, 
chmiel nowy za 56 kl. 55:— do 60*—, koniczyna 
czerwona — — do ——, koniczyna biała —'— do 
—:—, koniczyna szwedzka —— do —'—, tymotka 
—'— do ——, Spirytus loco stacye kolei gotowy 
17:25 do 1750, spirytus na termina 15:25 do 
15:50. 

$ Z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 3 września. 

Zniżka jaka w ostatnim czasie zaszła w Ame- 
ryce, a następnie na rynkach europejskich, była 
krótkotrwałą i ustąpiła znowu miejsca stałemu uspo- 
Sobieniu. Na targ tutejszy, który mniej jest' zależny 
od obcych wpływów, jak od stosunków miejscowych, 
zwrot jaki nastąpił za granicą nie oddziałał tak da- 
lece, jednakowoż pokup był dzisiaj więcej ożywio- 
ny, a co ważniejsze, że nie ograniczał się, jak do- 
tychczas, do potrzeb miejscowych, bo sprzedano 
także kilka wagonów pszenicy na wywóz, co już 
dawno miejsca nie miało. Z powodu dość znaczne- 
go zaofiarowania ceny tylko nieznacznie się podnio- 
sły, wogóle jednak tendencya była stała. 


Lwów 4 


Materye na ubrania i surduty męskie 


Wprost z Bernu 


wysyłam sławne i znane rzetelnie, eleganckie sukna po ni- | 


PRZEGLĄD z dnia 5 Września 1897. 


10.85—11:40, żółtą 1080—11:35; żyto 7:80—8:90, 
jęczmień browarny 7.50—8*00, na paszę 6:25—6*75, 
owies 6:35—6'75 ; rzepak 13,50 do 13:75, konicz 
czerwony —.— do ——, biały — — do —.— zł. 
Wszystko za 100 kilogramów. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


Teleeramy Przeglądu. 


Wiedeń 4 września. Tutejszy attache woj- 
skowy Niemiec, pułrownik Haeseler, otrzymać 
ma nominacyę na komendanta pułku fizylierów 
gwardyjskich, a miejsce jego przy tutejszej am- 
basadzie zająć ma podpułkownik hr. Moltke. 

Kanea 4 września. Z rozkazu admirałów 
utworzono międzynśrodową komisyę wojskową 
dla wykonywania policyi w Kanei. W razie 
potrzeby potworzone mają być podobne komi- 
sye także w innych okupowanych miastach. 

Lizbona 4 września. Dwa portugalskie o- 
kręty wojenne otrzymały rozkaz odpłynięcia na 
wybrzeża marokańskie i ukarania tamtejszych 
piratów, którzy obrabowali portugalski okręt 
handlowy, a kapitana i część załogi wzięli do 
niewoli. 

Bystrzyca 4 września. Przebieg wozoraj- 
szych manewrów był bardzo zajmujący. Cesarz 
z żywem zajęciem śledził ruchy obu armii i 
zabawił na polu manewrów do godziny 12 w 
południe, następnie wrócił do Bystrzycy. Po po- 
łudniu zwiedził Cesarz nowowybudowaną szko- 
lę miejską i fabrykę braci Thonetów. 

Homburg 4 września. Królestwo włosoy 
przybyli tu wczoraj « 5 po południu. Na dwor- 
cu oczekiwał ich cesarz Wilhelm z żouą. Po- 
witanie obu monarchów było nadzwyczaj ser- 
deczne. Dziś oczekują tu przybycia księcia 
rejenta bawarskiego. 

Konstantynopol 4 września. Sąd wojenny 
skazał na śmierć osmiu Ormian za ostatnie za- 
machy dynamitowe. Dwóch uwolniono. 

K:risbad 4 września. Tutejsze niemieckie 
stowarzyszenie gimnastyków rozwiązano za to, 
że przekraczało zakres swego działania i ba- 
wiło się w manifestacye polityczne, jaką było 
uchwalenie posłowi Wolfowi uznania za jego 
wybryki obstrukcyjne. 


Wiedeń 4 września, Fremdenblatt omawia 
dziś wewnętrzną sytuacyę polityczną i stwier- 
dza, że skutkiem tego, iż stronniotwa, którym 
dotychczas w pierwszej linii powierzea, była 
opieka nad konstytucyą i które identyfikowały 
się z parlamentaryzmem, w sposób ubolewania 
godny chwyciły się obstrukeyi zamiast próbo- 
wać innych środków mogących doprowadzić 
do porozumienia, zachwiąno silnemi podstawa- 
mi parlamentaryzmu. 

Dziś jedynem zadaniem, które na prawdę 
spełnić należy, jest reaktywowanie parlamentu, 
aby on mógł stać się na nowo siluym czynni- 
kiem politycznego życia. Wrzekomi patrono- 
wie i obrońcy jedności państwa powinniby wła- 
$ciwie raczej popierać dążenia w tym kierun- 
ku, aniżeli je utrudniać. Stronnictwa większo- 
ści, które prowadzą rokowania z hr. Badenim, 
jakkolwiek myślą o swych specyalnych postu- 
latach, mimo to rozumieją dobrze, że najpierw- 
szą troską musi być przywrócenie parlamenta- 
ryzmu w Austryi, że trzeba próbować rozwią- 


Płacono: pszenicę białą 10.35—11-70, czerwoną 


zać to zadanie i ż: rząd i stronnictwa na dro- 
dze legalnej i lojalnej powinny dążyć do tego. 

W dalszym ciągu pisze Fremdenblatt, że 
trudno wprost pojąć, jak można w tak pować- 
nej sytuacyi bałamucić opinię publiczną tem, 
że celem uzdrowienia stosunków nie potrzeba 
nio więcej, jak tylko zmiany w wyższych sfe- 
rach politycznych. Kto dąży do jakiegokol- 
wiek politycznego rozwoju, ten musi przede- 
wszystkiem przywrócić podstawy jego, a pod- 
stawą może być tylko żywotny, zdolny do 
prasy parlament, którego przywódzey stron- 
nictw nie mogliby nagle uśmiercić. 

Ateny 4 września. Rząd postanowił rozpu- 
scić ostatnią klasę rezerwy. 
D a O AA 

HOTEL IMPERIAL 
pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia 
Lwów — ulica Trzeciego Maja. 

Przyjechali dnia 4 września. K. hr. Scipio 
z Krakewa, A. br. Petrowicz z Paryża. Dr. L. Ge- 
ringer z Wyżnicy. A. de Laveaux z Nicei. R. Isz- 
kowski z Wiednia. B. Daszewski z Rohatyna. E. 
Metzner z Kijowa. J. Gombrowicz z żoną z War- 
szawy. Dr. A. Goldhamer z Sambora. Dr. K. Kirch- 
mayer z Krakowa. M. Herzberg z Berlina. 


4 O EE ZZ 


HOTEL ŻORŻA 
Lwów — Plac Maryacki. 
Przyjechali dnia 4 września, J. hr. Pinińska 
z Suszczyna, T. hr. Dzieduszycki z Niesłuchowa. A. 
Miinter z Waniowa. J. Wiktor z Czudca. A. Hero- 
dyski z Kociubiniec. R. Rudolf z Pasieczny. 


HOTELE K. JANOWICZA 
BELLEVUE i METROPOL 
we Lwowie. 

Przyjechali dnia 4 września. Ks. A. Sosenko 
z Zarudzia. T, Hrab z Kozowy. J. Prager, S. Lehr 
i 8. Gliickstern z Wiednia. Dr. Diamant z Czort- 
kowa, J. Senft z Czerniowiec. W. Nowakowski z 
Jaksmaniec. K. Straka z Dziewięczyc. W. Wodow- 

zoff z Kijowa. A. Bartos x Budapesztu. 


HOTEL FRANCUSKI 
we Lwowie, plac Maryacki 

W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony 

(F. C. Proksch) 

Przyjechali dnia 4 września. Hr. M. Dziedu- 
szycki z Sambora. Hr. Drohojowska z Tułkowic. 
P. Grabińska z Warszawy. Dr. N. Wender z fami- 
lią x Czerniowiec. S. Skarzyński z Studzianki J. 
Schiman i F. Polak z Wiednia. M. Dobrzański z 
Mielnicy. W. Korosteński z Sokale. Z. Jakobsohn 
z Biały. L. Palkowska z Morawy. K. Stolz z Oden- 
burgu. P. Thour v. Thoursfeid z Rawy ruskiej. 
Majorowa Krausowa z Złoczowa. B. Rówiński z 
Podola ros. K. Drumirecki 3 Krakowa. F. Szymań- 
ski z Tarnowa. A. Pietrowicz z Żółkwi. 
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Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierz 
też one sa nią na siebie Żadnej odpowiedzialności. 
czem tj ze à 


Kancelarya adwokata 


Dra Bialogórskiego 
przeniesioną została do domu przy ulicy Trzeciego Maja 
1 I p. we Lwowie. 


skich cenach. 


Handlowa akademia w Gracu 


W akademii rozpoczyna się I5go września b. r. 35 rok szkolny. 


: Trzy lata nauki i kurs przygetowawczy dla takich, którzy do akademii 
jeszcze przyjetymi być nie mega. 


Specyalista chorób uszu nosa i gardła 


Dr. J. Reinbold 


powrócił 
i ordynuje jak zwykle przy ulicy Sykstuskiej liczba 21. 


Dr. Uhma powrócił. 


Dr. Jan Papóe 
sekundaryusz oddziału chorób skórnych i wene'y- 
cznych szpitala powsz. we Liwowie 
UL Piekarska l. 4 I piętro. Ord. od 8— 5. 


Lekarz-dentysia 
Dr. B. Kaczorowski 


mieszka: Lwów. ul. Sobieskiego nr. 3, I pietro obok placu 
Maryackiego i sklepu Ditmara. Sztuczne zęby po możliwie 
przystępnych cenach. 


E EN O CARA O E A RZA A 


Zwrócenie uwagi na ten na korku znak 
jak i na etykietę ozdobioną czerwonym 
orłem poieca się jako ochronę przeciw czę- 

stym fałszerstwom Szczawy alkalicznej 


Mattoniego Giesshibier. 


ee rame 


MATTONISJĘ 


8 dą 
FEEDER 00 


na ARA! ARTES = i iA 


Lwów ånia4 września. (Z Izby handlowej; "p 

Akcye za sztuke: Kolej gal. Karola Ludwika 200 
uł. m. k. 315.— do 218.—. Kolej Lwowsko-Czern.-Jasska 
po 200 xl. w. a. 282, — do 285.—. Banku nypotecznego po 
300 zł w. a. 380 — de 390.—. Akc. garbaroi w Rzós:0 
wis po 300 zł w. a. 200.— do 310,—' Tew. budowy wa 
gumów w BManeku 250.-— do 26Ć. 

Listy zastawne za 100 zl; Banku hipci. galic 
5 proc. lon. w 40 lat. 5 proc, a 10 proe. prem. i10.20 de 
110.90, 4 i pół proc. lon. w 60 lat 100.— do 100.70 $ pr. 
los. w 61 lat 96.70 do $7 40. Banku kraj. 4 i pó! prac ton 
w 51 lat. 100.56 do 101,20, Banku kraj. 4 prec. los. 57 lat. 
97.50 do 98.20. Tow. kred. gal. ziem. 4 proc. (L am- 
aya) 97.80 do 58.50 4 proc. lor., w 43 i pół lstęch 97 5U 
do 93.20. 4 proe. ios. w 56 ist 97.10 do 87,80. 

Obligi za 100 sł: Gal fand. propinacyjnego 4 pre. 
97.80 do 94.50, Bukowińskiego fund. propin. 5 proc. 102.7: 
do —.—. Kom. Boska kraj. 5 proc. (LI emisyi) 100:20 dv 
100.90. Kolejowe lokalna banku krajowego 4”, po 200 ko- 
ron 96.50 de 97.20, Pożyczki kraj. 6 proc, 183.— da — —, 
4 | pół proc, do —.—, 4 proce « r. 1891 97.80 de 
98.50, À proc. po 200 koron z roku 13093 97 — do 97.70. 

Monety. Dukat cessreki 5.62 ds 5.72. Napolsondur 
9.49 do 8.59. Półimzerynł 3,55 do 00.00. Rabe: rosrjoxi 
papierowy 1.57'25 do 1.2820 100 marse miemsieczica 55.53 
do 59.—. 
WEWWRZWC O a] 

Wiedeń 3 września. Notowania wieczorne. 
Przy zamknięciu giełdy popołudniowej stały 
akcye kredytowe na 366.50, węgierskie akcye 
kredytowe 398'75, anglobanku 166.50, bankve- 
reiny 257 25, unionbanku 299.50, laenderbanku 
236.25, staatsbahny 351.87, lombardy 87.00, 
elbethale 257.00, akcye tytoniowe 15850, rima 
268.00, alpiny 137.75, renta majowa 102.40, 
renta koronowa węgierska 99.90, losy tureckie 
65.20, marki 58.68, ruble 127.05. 


Pierscionti 
zaręczynowe, obrączki, 
szpilki ślubne, srebro stało- 


Cement, 
Gips, 
Oliwy do maszyn, 


Rury otowiane, 
Rury cyno*e, 
Piomby i drut ołowiany, 


angielskie nowości lodon. szewioty od najprostszego do najbardziej elegane- 
kiego. Wybór znakomitych wzorów gratis i franko kazdemu dostarczam we- 
dle wzoru. 


Smład wySsYŁŁKOWY 


Abituryenci zakładu mają prawo służby jednorocznej przy woj ku. 

Knrs dls abituryentów. Jednoroczny kupiecki kurs dla tych, 
którzy pokończyli szkoły środnie, a pragna sie poświecić kupiectwu lub rów- 
nocześnie z wszechnica i te kursa odbywać. 


we (urzędownie cechowane) 
kompletne wyprawy w kaset- 
kach oraz wszelkie biżuterpe 


Latarnie gospodarskie na 
oliwę i naftę, 

Knoty, 

Oliwiacki do maszyn bla- 
szane i szklane, 

Przyrząd kauczukowy la 
bydła, 

Przyrząd do pompo': ania 
powietrza u bydła, 


Qliwę do palenia, | | 

Pasy do maszyn skórzane 1 
gumowe, J 

&urty dv maszyn zwykłe i 
napuszczane, Ą 

Rzemyki do szycia paso , 

Śruby i nity do pasów, 

Wiaderka do ogniu lakiero- 
wane i składane, 


Węże konopse zwykłe i gu- Trokary, i 

mowane, Seregi cynowe i gumowe dla 
Węże gumiowe, ydła, s 
Weże spirz lne, Nożyce do strzyżenia bydła i 


owiec, 
Kół kamienną, 
Farby elejne do wszelkiego 


kolendry mosiężne, 
Płyty gumowe, 
P.yty asbestowe, 


S»mury gumowe i asbestowe, użytku, Po 

Pakuuki lojowe i federwaj- Farby na dachy olejne i 
SOWG, terowe, 

Eule gumowe do wentylów, Carbolineum Avenariusa, 

Nzkła do kotłów. Exsiccatwr, 

Pierścienie gumowe, Ter drzewny i gazowy, 

Glazura do chłodników, Amtimerulio=, środek prze- 


ciw grzybowi, 


B ryszó-kKi 
ry , Tektura ma dachy, 


Nzklumeczki próbne do bro- 


warów, Smołowiec, 
Linwy konopne, Pędzle, 
L: nwy d:neiane cynkowane, Pireiinę, 
i t. p. i t. p. 
poleca : 


ALOJZY HUBNER 


Lwów, Rynek |. 38, | 
Bag" Cenniki i oferty na żądanie do dyspozycyi. e% 
Wszelkie te artykuły, które do celów budowlanych, inpregnowań 
l desyntekcyjnych bywaią używane, sprowadzam li tylko w całych 
wagonach z pierwszorzędnych, najsłynniejszych fabryk a zatem je- 
stem w położeniu takowa taniej od każdej Kkonkurencyi oú- 
bywać zwłaszcza, że tylko doborowy i powszechnie znany dobry 
towar dostarczam i proszę zawsze u mnie oferty łaskawie żądać. 
r w 


MAGAZYN SPECYALNY i SPECYALNA PRACOWNIA 


UBIORÓW PLA DZIECI 
JÓZEFY KIEDEL 


e Iumromie. ETalicka 1. 
składzie i wykonuje wszelka garderobe dla dzieci — panienek 
ów do lat 9 z osobliwą starannością 1 niezwykłym szykiem. 
2a sumiennie. Zamówienia z prowincyi załatwia punktualnie i od- 


Utrzym i 
ons MUJE ne 
TĘ, chło, na 


eny polig 
wrotną pocztą. 


Wyższy zakład wychowawczo-naukowy 
. iedziałkowskiej 


został znacznie rozszerzony i przeniesiony z ulicy Jagiellońskiej 
Obok istnieja ol Kościuszki Mr. I% i i 
Jia SJĄCOgO od lat 21 pensyonatu o zakresie szkół wy. 
AE sę ı otworzona została na mocy zezwolenia Wysokich władz 
szkolnych, pierwsza klass sześcioklasowego gimnazyum żeńskiego. 
Kurs nauk RE się dnia 4go września, wpisy zaś tak 
h 


dochodzących jak stałye e ? : ; : 
od lUtej do lej i od Żej do Gtej, o dnia 28go sierpnia w godzinac 


Odznaczona w r. 


do łat 


1894 honorową nagrodą o, k. 34} 


handlu 
Lwewska Fabryka Asiaitu 


TETUR do krycia dachów 


poleca Jan Jarzyna 


Wyjaśnienia co do przyjęcia i porozumienia jak i obszerne A 
7j przyj j jubilar, Lwów, Hotel 


%ianisłtaw Brauaek | 


prospekta udzieła Dyrekcya akademii handlowej w Gracu. a 
Berno Morawia. A. E v Schmidt, dyrektor Europejska. 
r 
N NOWOSC -Iki = : 
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każdego rodzaju dostarczają wszędzie uzdolnione do konkurencyi |ze spółki handlu pod firma Adam Brat. Artykułów chiracgicznych i gu- z 5 šm BSE i SEE BC 
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Rrzemyki do szycia pasów 


Płyty gumowe i asbestowe, 
Śruby i mity do pasów, 


i A Wata Brunsa odczyszczona 
Bzmury gumowe i asbestowe, 7 


muję wanny kapielowe, nasiadowe, tusze, ke 6” 
opuściły już prasę: 


iaderka do gaszeni i Ku do wentilów klozety pokojowe różnych systemów, bide- E 
Raje KOKSDKE. "Zz AA AE A ty, zlewki, szafliki i wiele innych artyku- WEP: 199. Urbański, Z za kulis i ze świata 
Węże guniowe, Pierścienie gumowe i t. p. łów domowo gospodarczych, które polecam polecają tomik V 12 ct. 


po mader nmiarkowanych ce- 
nach, a dziękując za dotychczasowe 
względy polecam się i nadal takowywm. 


Z szacunkiem 


____ Julian Janowski. 
A'ramenty Baumana 


(chemiczna fabryka, Lwów Gródecka 45) 
do nabycia we Lwowie w handiach: 
Wnych Bremilskiego 


Czajkowski-ge & Kiełbusiewicza 
Fellera. 


200. Goszczyński, Zamek Kaniowski po 
wieść 12 ct. 

201. Mickiewicz, Ballady i romanse, — 
Sonety 12 ct. 

202—206 Ostaszewski - Barański Krwawy 
rok (1847) 6u ct. 

207- 209. Mazanowski, Charakterystyki li- 
terackie: 1L Adam Mickiewicz 36 ct. 

210. Cycero, Mowa za Milonem I2 ct, 

211—218 Łoziński, Zaklęty dwór, Tom 
li II powieść 96 ct. 

219—220. Melcer, Don Juan 24 et. 

221 - 222. M*zanowski, Charakterystyki li- 
terackie III. Zygmunt Krasiński 24 et, 

225. Krajewski, Z wieczornych gawed, hu- 


tamiej jak wszędzie 


FRIDRICH | BEACOCK 


Lwów ulica Hetmańska liczba 
| 4, obok cukierni Wgo Grossa. 


polecają po cenach możliwie najtanszych I 


J. Friedrich i A. Beacock 


Lwów, ul. Hetmańska l. 4, obok cukierni Wgo Grossa, 


PC RERENNRNEPNZNNONECANY Ke 


Szkoła wydz ałowa żeńska sześcioklasowa 
połączona ze szkołą pospolitą czteroklasową 


. L/ 

Z początkiem roku szkolnego 1697 8 przekształcam na mocy zezwolenia Wy- owica o U oacky jr” Az kie Z%. wom i à 
sokich władz szkolnych dotychczasowy mój osmioklasowy wyższy zakład wychowaw- Kóllera | T ik VI 12 t Za is i ze swiata 
czo naukowy żeński na wyższy zakład wychowawczo-naukowy dziesięcioklasowy, t. j. Jaworskiej - om Dal i iki 
E wydziałową żeńską sześcioklasową, połączoną ze szkołą pospolitą czte- Lewickiej g kn Nowość druku. 
roklasową. ipsieki ZA NC a 

W zakładzie obowiązywać bedzie plan naukowy wydany na zasadzie ustawy nuE Od owii s a A ka i Młodzieży, Try- 
szkolnej z 23 maja 1895 r. | Pilarskiego L =; aa | Dlenkiewjcza w opracowa- 

Uczenice, które ukończyły dotychczasowa klase ósmą, bedą mogły uczęszczać Seyfartha % Dydyńskiego = saa. miodzieży przez Janinę S. 
na naukę uzupełniającą na poszczególne przedmioty: Religia, literatura polska i Schuhmana = Ka 5. Ogniem i mierzem 40 ct. 
niemiecka, jezyki: francuski i angielski, dzieje ojczyste, literatura powszechna, hi- Zborowicza ©: 8. 26. Potop 50 ct. 4 
sterya sztuki, krój, rysunki i malowanie na drzewie, suknie, atłasie itp. Związku handlowego. E Ks. 27. Pan Wołodyjowski 2 ct 

,  Pensyonarki umieszczone w zakładzie jakoteż uczenice pozostające w zakła- e a — Dla teatrzyków dziecinnych: — 
dzie przez cały dzień mają nadto konwersacye francuską i niemiecka, uczą sie mii- <awy najlepsze gatunki wypróbowanej A Ks. 28 Powrót taty. Ballada A. Mickiewi- 
zyki 1 tanców, mają teź pomoc domową przy uczeniu sie poszczególnych przed przed zakupnem o smaku czy | Bi cza scenizowana dla dzieci 20 ct. 


stym aromatycznym, które rozsyła franko 
opłacone do każdej stacyi pocztowej dając 
opust 30 ct. przy posyłce 
Poleca jedynie hando 


Leonarda Soleckiaq6 
we Lwowie ulica Batorege liczba 2 
pól kilo kawy Ceylon zielonej próbnej 30 ct. 
pół kilo kawy Ceylon zielonej średniej N 
1 złr 


miotów. 
Wpisy do zakładu tak uczenie dochodzących jakoteż internistek (pensyo- 


narek mieszkających w zakładzie) rozpoczną sie dn. 26 sierpnia, nauka zaś szkolna 
rozpocznie się 4 września, 


Katalogi gratis i franko. 
KSIĘGARNIA 


W. Żuckerkandla 


Ks. 29. Monologi 20 ct. 
Ustawa gminna z dnia 8 lipca 1897 za- 
a! s nieobjętych Ustawą z 13 II 169 60 ct. 
bliższych wyjaśnień udziela podpisana ustnie i piśmiennie í ; Nowa instrukcya sądowa z dnia 5 maja 
Maszyny [i SZYCIA dinger dzeniami ministeryal- cena 1 egz. brosz. 
ł 2 złr. opraw 2 złr. 50 ct. Na posyłkę 
icielka i przełożona wyż s 1- ; ę 
właścicie * blago w JM E p | E k žen ; . Pa ag w cenie 27, 38, 42, 50 i 65 zł | 235 ct. 
. ul, Czarnieckiegu |. 12. pół kilo kawy Ceylon zielenej przedniej. "czne po zł. 25, 32, 36, 40, 48 i 50 
złr. 1 04. 
pół kilo kawy Ceylon zielonej gruboziar- lub gotówką 10%, taniej. 
gin. złr. 1.08. andel mój istnieje od 25 lat, sprzeda 
5 enach przystępnych ; À i 
do podróży po © = pre JEER BEY mogą osoby każdego stanu w wszystkich| złr. 1.1 | > _100 wagonów. Sprzedaje taniej aniżeli Wie- 
polecają miejscowościach pewnie i rzetelnie bez ry- pół kilo kawy Ceylon zielonej perłowej deń, z gwarancyg na miejscu. 
. 1.08. 
wowo dozwolonych losów i papie-|pół kilo kawy Mocca arabskiej złr. 1.08. 
row państwowych. Oierty do Ludwikajpól kilo kawy Jawy złotej złr. 1.08 
5 nę mechanik. 
Lwów, plac Maryacki liczba 9. Deutschgawsa 8. opust 6 ct. Lwów, Hotei Żorża. w Złoczowie. 


E i prowadzająca Ustawę gminną dla miast 
WA 1897 wraz z uzupełniającemi rozporzą 
arya Zagorska ; 
y = z 10 różnych fabryk- pocztową dołączą się przy zamówieniu 
a ; zwał: ratami po 4 »łr. miesięcznie, | Do nabycia w każdej księgatni. 
kutry, torby i kosze (00 do 300 24. miesięcznie Gil 
| o rój Ceylon zielonej wybieranej łem 17 tysiecy maszyn, to jest przeszło 
P .  |zyka i kapitału zarobić sprzedażą usta. j sz. 
Motylewski et Krzyszkowski Józef Iwanicki, 
esterreichera Budapest VLLIJ| Przy odbiorze kilograma w miejscu 
stel ię osusza asfaltem najbardziej zawilgocona ściany 


Asfaltową maso w gorącyia stanie do izolowa-  Asfaltowe ©laatyczne płyty izolacyjne. 


nia murów fundamentowych. „ Niszczy gorącym asfaltem bek drzewny. 
Szaligiyszkiswiaza, iałynieea Tekturę ulepszoną Oguioitrważą do Lak asfaltowy świecący do kenzerwacji Fabryka wykomywa swoimi bilka. pokrycia dachową 
i A LJ cia dachów anków kop zob, tekturowych, belma i drzewa. tekiacwwa orma reparacya tyshżu Długoletui: irwalożć pare- 
hwe w, ulica św. Mareinn A ma Kard pr i dachów ś 


a PRZEGLĄD z dnis 5 września 1897 


BE” Poleca się handel win Luuelwilra Stedtzaarillere. 


= | 
CZ 
N | 


4 
0% i 


Z a = SBE 


EW OSZUSTWO! I 
niesumienni, podrzedni fabrykanci naśladują etykiete sławnych tutek Nie= f 
mojowskiego. Należy strzedz się przed lichem naśladownictwem. À 
Każda etykieta i tutka zaopatrzona jest nazwiskiem A 


S. W. NIEMOJOWSKIEGO. 


RETTE "YE SATE 


otrzyma każdy na Żądanie, wyszłe właśnie obecnie nowe przepyszne 


Illustrowane żurnale mody 


c Grand Magasin „AU PRIX FIXE w Wiedniu I. Graben 15. 


Obejmują one oryginalne odbicia ostatnich newości w zakresie kapeluszy dla dam i panienek, towarów fıtrzanych, 
toalet, konfakcyj, bluz, filcu, wyrobów drutawych wszelkiego rodzaju, bielizny damskiej, męzkiej i dziecinnej oraz su- 
kien „męzkich i dla chłopczyków. Osobny oddział tworzą wiernie wykonane illustracye firanek koronkowych, portyer, dy- 
wanów salonowych i chodników, lambrekinów i niezliczonych praktycznych artykułów do umeblowania. 

Aby się przekonać o 
uznanej rzetelności 
i niezwykle wielkim wyborze 
oraz bezkornkurencyjnej taniości 


Grand Msgazynu „AU PRIX FIXE“ polecamy każdej damy w jej własnym interesie, aby sobie kazała przysłać wielką 
właśnie zestawioną, przepysznie adjustowaną 


,OLEKCYĘ PROBEK 


EMS" na sezon jesienny i zimowy którą rozsełamy bszpłatnie i optacouą. WEF 


Wybór ten próbek francuskich, angielstich i krajowych mataryj wełnianysk, jadwabnych i konfekcyjnych, dobrych do prania pod 
gwarancyą, drukowanych i tkanych barchanów, flanal, gładkich i deseniowanych welwetów i t. d. obejmuje wiele set najnowszych oka- | 
zku mody i zawiera mnogość przez nas zeprowadzenych epokowych nowości, oraz wiele tylko u nas nabywać się mogących tewarów 
okazyjnych. 

Oryginalne próbki wszelkich towarów bawełnianych i płóciennych, pościeli i bielizny stołowej, materyałów na nasypy, haw- 
tów szwajcarskich, i t. d. są do łaskawego wyboru. : - 

Aby p. t. odbiorcom umożliwić zamówienie wszystkich potrzebnych artykułów. zawiera każda wielka kolekcya próbek nowy, 
bogato ilustrowany specyalny katalug, zawierający oryginalne odbitki pasmanteryi koranek, wszelkich dodatków krawieckich, wraz z za- 
podaniem jak najdokładniejszem barwy, szerokości i ceny najtańszej. 


DARMO i OPŁATNIE 


„a= 


Handel Delikatesów 


Jana Baczyńskiego 


przy ulicy Hetmańskiej 1. 8 (Hotol Victoria) 


A ER uj 
$ = —g= 


Oś wie 


A w f poleca L : 
Najpyszniejsze śniadania, obiady i kolacje. 
Gorące potrawy przez cały dzień — bufet suto wyposażony. 

Piwo pilzneńskie wprost z beczki. 
Wina - Likiery — Wódki — Porter angielski. 
Usługa skrzętna. Ceny niskie. 


TĘTNI 


$ 


mai) 


Fan : z m 
Każde zamówienie materyi, przewyższające kwotę 10 złr., wyseła się do wszyst- 
kich miejscowości monarchii Austro- Węgierskiej opłatnie i bez policzenia 

kosztów przesyłki, 


Jedyne w swym redzsju 


udogodnienie 
Grand Magasin „A U PRIX FISSE“ Grand Magasin 
Bracia Hirsch 


tylko w Wiedniu, L, Graben 15. 


we Lwowie, plac św. Ducha lczba 10. 


Wyłącznw skład u Ed. Hewranka 


AWZ ZO TEZY OOOO 


Prawdziwe berneńskie materye 


ma wiosnę i jesień 


Enere m LAO RAA NRA WAM 


PORADA CHINOWA 


wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega 


NE BŁ aO sw MIO BM AK a 140 m bai. 


Woda atenska 


do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu sie łu- 
pieżu. ożywia, utrwala barwe i połysk włosów. 


TA GATE?! AGONY JE PÓWE A o maa Peer 


Jan Fhnatowicz | 


LWÓW: sklepy, własne ul. Kopernika 1. 3 ul. Halicka! 
liczba 11. KRAKÓW: Sukiennice 1. 20. CZERNIOWCE: 


wypadaniu włosów. Słoik 80 i 40 ct. Flakon 60 ci. dioni Rynek 2. PRZEMYŚL. prania 2. | kla ub mie, zd = be z pa l spneek 
Aardrt, spodn ami- W we "da ; 
= (Bardzo ważna wiadomość dla każdego wobec drożyzny.| "EEG" | i świnie | oem 


Kupon nr csarny garnitur salonowy 10 xlr. jakoteż matarye na zarzatki lo- 
| den dia taryctów, najlecuze Kamgarny I wszystkie inne sykua po cenach fa- 
brycznych wysyła zazny s rsatelsości skład fabryczny sukna 


BIEGEL-=IMHOF w Bernie. 


Wzory gratis | franko. Dostarczenie edpowieduie wzorom poręczone. 

RKorzyści sprowadzenia matsryi wprost z fabrycazego skłąda w wiej- 

ecu fahrykacy| ug znaczna: Wiatki wybór, zawsze świeży towar, stała 
mnitańaze neay, bzrdzc uwakse wsłnga, nawet małych zamówień 


X Handei towarów korzennych 


BA TZEZ RAE] 
AJ ; Leonarda Seleckiego 


we Lwowie ulica Batorego I. 2 
lat istniejący 


l daje każdemu za gotówkę kupującemu 3 procent opustu przy zakupnie wszystkich towarów, zaś, 

handel towarów przy cukrze tylko w takim razie, jeżeli jest kupiony razem z innymi towarami. | 

weżłnianychnh Zamówienia z prowincyi odsyła odwrotnie koleją lub pocztą, opłacone do każdej stacyi bez 
pod firmą f 


opustu, lub nie opłacone, dając 3 procent opustu. Przy tej sposobności nadmieniam. że będąc dostawcą | ge 
! . 
dan Wallach i Syn 


Lwów Rynek 33. 


poleca 


sukna, welwety, loden i t. d. ji 
na ubrania liberyjae. 


_ Już powróciliómy z Iwonicza i obejmu 
„emy nadal swoje zajecie. Maksysiowie, ma- 
sarze kapielowi, Sobieskiego 123. 3—5 
Poszukuje posady na wieś do za- 
rządu domu lub do towarzystwa we Liwo- 
wie Łaskawe zgłoszenia pod lit. M. M. 
post restante Lwów. 

Komu zależy na zdrowiu, ten musi 
uważać gdzie obiady jadać. Otóż oświad- 
czam, że niema lepszej kuchni jak ul. 
Sykstuska 21. Wszystko na świeżem ma- 
śle, Ceny najumiarkowańsze, przeto pole- 
cam. Jeden z gości. 

Willa wspaniała, z ogrodem w mieście, 
z powodu wyjszdu korzystnie do sprzeda- 
nia. Za pośrednictwo 1lUOU zł. Adres: W1l- 
la L. P. restante Lwów. 


Biuro |mpressa donosi: Pisarza z czy- 
telnem szybkim pismem oraz znajomością 
ustawy hipotecznej potrzeba do kancelaryi 
notaryalnej w Gwożdzen. 


Waàne dla oszczędnych Pań najtanszą 
sprzedaż resztek wełnianych, perkali, 
ręczników, chustek, poleca Antonina Er- 
tel, ulica Fredry. 


Drut kolczasty 
cynkowany, do ogrodzeń po zl. 4.50 za 
100 metrów. Linewki druciane cynkowane 
różnej grubości poleca Piotr Chrzą- 
stowsici handel zelazny we Lwowie plac 

Kapitulny 1 (naprzeciw Katedry). 


Cognac francuski 


pół but. 1 zł, cała but. 2 zł. Vervis et 
Co pół but. 1.50. cała 3 zł. do nabycia 
jedynie 


w ćrogueryi pad Czerwonym krzyżem 
Leszka (ukiera 


magistra farmacyi we Lwowie, plac 
Kapitulny liczba 3. 


Rzadka sposobność | 


Wysprzedaż wszelkich daw- 
niejszych i wysortowanych tewa- 
rów z Porcelany, Szkła, torra- 
koty, drzewa, blachy itp. odby- 
wać się będzie tylko przez krótki 
czas po bajecznie niskich cenach 
bo z opustem 25°, 33% a nawet 
50% od cen dawniejszych w han- 

dlu byłej firmy 


Gebhardt & Christianus 


obecnie 


Karol Christianus 


we Lwowie plac Maryacki I. 7 
obok apteki W. Mikolascha. 
(Kraj. Biuro ogł. $ykstuska 30). 


LOMY 


twardego kamienia i poklady wa- 
pna są tanio do wydzierżawienia 
blisko Lwowa i kolei. A 
Wiadomość w biórze dzienni- 
ków Plobna ul. Karola Ludwika. 


Redaktor odpowiedzialny; Wacław Masłowski, 


dla c. k. garnizonu we Lwowie, 


Publiczności. 


Najlepsze 
UEEICZEB 1 


Pamiętniki Murawiewa-Wieszatela z przed- 
mowa St. larnowskiego, 16 rycin w tekscie, złr, 1,50, 
oprawne złr. %.—. 


Historya legionów polskicii przez St. Schniirr- 
Pepłowskiego, z 14 illustracyami, zir. 4—, oprawne 
złr. 2-b0. 


Nasze dzieje w ostatnich 106 latach, praca St. 

‘Tarnowskiego, wydanie wykwintne z Y0 rycinami, zir. 

1.50, oprawne w płótno złr. 2,50, w skorę zir. ð do 

złr. 10. 

Trzy pokolenia w Krakowie przez L. Dębickie- 

go. Dzieje krakowa w biezącemu stuleciu, w zyciory- 

sach, BU ct. 

Sejm czteroletni, 3 tony w 5 cześciach przez ks, 

W. halinke, złr. 7.40, oprawne ztr. lv. 

Ostatme Imta panowania Stan. Angusta przez 

ks. W. Malinke, £ tomy zir. 5.6U, oprawne zir. 4.6U. 

tosya a reWolucya francuzka przez profesora 

B. Dembiùskiego, zły. 5. Wydame Akademii Unucjetinośći. 

Opowiadania Historyczne z okolicy Siuczy 

na Wołyniu przez Jozeta Własia, 4 o rycinann, zir, 

1.40, oprawne zir. Z. 

Ze wspomnień szlacheckich (lt3l1—1E64), 50 ct. 
opr. YU ct. 

Mapa historyczna kizpiitecj Poiskicj przes J. 
Babireckiego, wielki arkusz starannie kolurowauy zir. 
1.20, podkiejony uo zawieszania na scianie zir, l.tU. 

Studya polityczne St. Tarnowskiego, 2 tomy zł. 
1.80, opr. 3. 

Rycerstwo polskie wieków Średnich, 2 tomy, 
drugie wydanie (odznaczone przez Akauemig Um.), przeń 
prot. Viekosinskiego, 4 rysunkami, złr- lU. | 

kieroid Holska, wspaniale wydany i bogato illustro- 
wany zeszyt, poswięcony heraluyce. zł. ź. 

Russie ct Pologne pax le comte Leliva. l'ranauzkie 
wydanie słynnego dzieła, złr. 1.75. (wyuanie rosyjskie 
zir. 1.60. polskie zir. 1.90, niemieckie vU ut.) 

Kroże, sprawozdanie naocznego swiauka o przebiegu 
sprawy i procesu, 40 ct. — Toz samo po trancuzku 5V ct. 

Aux pies de Piumpereur des kiussiess. Tekst 
francuski, polski i rosyjski obejmuje prosby unitów po- 
dane do tronu, zir, l. 

Mowy Juliana bunujewskiczo w Sejmie i Ra 
dzie panstwa, obszerny tom, zir. 5. 

Rzecz © roku 1IS63 przez Stanisława MKożuiana. 
ŻA tanie wydanie, za 3 tomy zir. 3, w oprawie 
zir. 4 

Kultura odrodzenia we Włoszech przez J. 

Burckhardta, % obszerny tomy, zdr. 5.6U, w oprawie 6.60, 

Cywilizacya, literatura i sztuka w dawnej 
kolonii zachouniej nad Bałtykiem przez U. Manteutia, 
wyd. drugie ilustrowane, brosz. złe. 1.20, opr. złr. 1.6V. 

Powstanie w roku 153031 kasztelana Fr. Węzy- 
ka 2.50, opr. 3. 

Sio im dziejów malarstwa w Folsee. Pierwszy 


obszerny podrecznik iustoryi malarstwa naszego, opra- 
cowany przez Prof. uniwersytetu J. Mycielskiego. zir. 6, 


Studya do dziejów literatury polskiej XIX 
W., 3 tomy, piura Bt. larnowskiego, po zdr. 2%, w opra- 
wie po 2.5U. 

O dramatach Schillera, prelekcje St Tarnow- 
skiego, zir. 2, w starannej op.awie zir. 3.50- 

Wspoiunienia o A. Mickiewiczu przez M. Go- 
recka, (corke wieszcza) 90 ct., w ozdobnej oprawie złr. 1.50. 


Hygiena paienia, podręcznik dla palących- 60 et. 
w opr. złr. L. : - 
Alkoliol i zgubny jego wpływ na życie ludzkie 
przez Dra E. Danielewicza, 8% «ct. w opr. zir. 1.20. 
W kKatordze. (Wspomnienia z martwego domu), tłu- 
maczenie słynnej powieści Teedora Dostojewskiego zir. 1.60 
Książe Hełuba czyli Don Kiszot XIX wieku. 
powieść z epoki 1863 r, w 3 tomąch nontrymowiczą 

Ugińskiego, złr. 4, w oprawie 5.50. 
Książki wymienione w tym spisie można í 


dla c JONU. ` sprowadzam wszystkie towary w najlepszej jakości i w wielkich 
ilościach, co daje mi możność po tak niskich cenach doborowy towar sprzedawać Szanownej P. T. 
a 


ożywienie dla dzieci a Babycia a Z. kackera ży dk 


1 i w droguarynck K pkiepińskiego Ę 
Leona Menkesa, Uoboza i Freudmaaxa I Wolia Uxogpa. ees i | 


Cena małej puszki 45 st, wimikioj 50 ot. 
Głóoway skład: Alte k. k. Feldapothoke Wisaa I 


mego = mim na Am inka TÓW! PETTEE DO À 


Spółka wydawnicza polska 
w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski 
poleca następujące nowości : 


W czeluściach piekielnych, pobyt Wygnanców § 
polskich na krańcach Sybiru, powieść tegoż autora, złr. Œi 


(Kraj. Biuro ogłoszeń Sykstuska 30). 


F. Giacomeliego 


piorwsza 
wiedeńska ms d 


wci, Do 


Stałanepiatz 8, Dziennie å rasy roszyłka, 


2.50, w opr. zir. 8, 


Nowele konkursowe „Czasu“ 10 wybranych prac $ i 


K. M. Gorskiego, Miciùskiego, Grabowskiego, 'Lormajera 
it d, złe. BV. | 


Niczyj, najnowsza powieść M. Gawalewicsa, złr. 1-80, 7; 


w oprawie 220. 

Mamusie, sudya z życia przez H. Glińskiego, złr, 2, 
w oprawie 2'5V. Y 

Pod rodzinnem niebem, powieść Iry. Za tło służy 
ucisk Polakow w zaborze pruskim, zir. 1'60, opr. zł”. £. 

Kaj Swiata, powiese iust. z czasów kongresu wiedeń- 
skiego przez a. Jiraszka, tłómaczył pref. kiczek, złr. 
1.40. w opr. zdr. L.dv. 

sprzedamy sierota, powieść Sigurda, ze szwedzkiego 
uomaczona, 5U ct, w oprawie złr. 1.20 

Irena, powiesc z czasow prresladowania chrześcijan za 
Domicyana. Drugie wyd., zir, 2. 

Nie z sałonmu, obrazki Z życia prźcz lepę (T. łraž- 

mowska), str. 2, W oprawie zir. 2.50. > 

Poezye M. Gawalewicza, z illustracyami Piotra Stachie- 
wiczą, złr. 1.20, w oprawie zir. 1.50t | 

Pieśń o ziemi naszej W. Pola, wytworne wydanie 
z 8 satychenu J. Kossaka, zdr. 1.40, W oprawie zir. 2. 


Nabyliśny na własność lub wydaliśmy świeżo następujące 
uzieła As. Prałata Pelczura, Iroresora Uniwersytetu: 
Kazania na uroczystości ł Święta Najśw. 
Maryi Pamuy wydanie drugie, pomnożone, 2 obszer- 

ne tomy zir. 4. 

Razaniń © św. Patronach polskich 60 ct. 

KRoufereucye apologeiyczne © przyczynach 
niedowiarstwia w naszych czasach i o putrzebie 
4 religii. Wyd. urugie ałr. L. P * 

Mowa na pogrzebie Ś. p. X. Arcyb. Feliń- 
slaiego, ZW ct. 

Niowa na pogrzebie 6. p. Ks. Hard. Duna- 
jewskicgo, 20 ct. 

Pius iX i jego pontyfikat. Wyd. nowe, uzupełnio- 
ne 3 t. zir. 4. 3 

kozmyśSiania o Życiu kaptrúskiem, czyli asce- 
tyka kiepłanska. Wyaame drugie znacznie pomnożone. Ź 
obszerne tomy złr. ©. 

Zarys dziejów maznodziejstwa w kKościcie 
katolichina. Uzęsć 1. (Stanowi całość). + Kaznodzieje 
greccy dy 4A wieku i łacinscy do XVI wieku, zir. 1:46. 
w starannej oprawie ‘$. Uzęsć LI (stanowi dia siebie ca- 
łość p. t) fBaaznodzieje polscy str. 401 zir. %, 
W starannej oprawie zir. 4*60. 

Dodatek de części Lil zh. 1, w oprawie złr. L'60. 

Dudatek ten (zabroniony pod zaborem rosyjskum) 
obejmuje wyjątki z przemówien najznakomitszych naszych 
kaznodziejów, porządkiem chronologicznym zestawione, | 

Pierwsze w tym rodzaju dzieło w literaturze naszej. 

Życie duchowne czyli doskonałość chrześcijańska, wy- 
danie piąte powiększone, 2% tomy złu. %*50. 

Gotun a, Ks. azania niedzielne i świąteczne, 
wydanie drugie z zyciorysem złr. =. : 

Pawnces S. ms. Prof. Uniw. Ernest Benan, jego ży- 
cie i dzieła, wydanie drugie powiększone zir. %%, * 

Semenenko Lir Ao. Mistyka wedle nauk konferencyj- 
nych, złr 2-50. Tegoż autora Ojcze nasz, dziesięć 
nauk, złr. = DŁ a 

Czytanki niedzielne dla ludu. Ks. IWąsikiewicz 
wydanie drugie, k*56. y 

Bte rozmyślań o Przenaj. Sakramencje, 50 
ct., ozd. opr. 75 ct. s 4 

„Módi się i pracuj“, upominek dla dzieci Maryi, 

przyjetych do kongregacyi Maryańskiej 

Wydanie drugie, oprawne 50 ct, 7 

Znakomitą książeczka dla dorastającej młodzieży 
obejmuje nietylko vbowiązki względem Boga, ale i nader 
praktyczne wskazówki w zyciu codziennem, n. p. stosunki 


ey.kIchisty. 


Gry sportowe 


Tr D-tEra 


FABRYKA SZTUCZNYCH 

NAWOZÓW Spółki komandyto- 

, wej JALIANA WANGA we Lwo- 

wie, ul, Akademicka 5, poleca na 

sezon jesienny wszelkie «w AWOZY 

po zmiżonych cenach, Cenniki wy- 
syła się na żądanie odwrotnie, 


Ma festyny 


w 


Eksplozya. 


Rakieta, 


Młynek. 
poleca magazyn firmy 


Kauczyński & Oberski 


ul. Karola Ludwika 7 Lwów, ul. Halicka 1. 7. 


gala sziuczes, lambiory i baleny papiertwa. 


OC] XMZ8 001 owojoqne) Aey | 


Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, mam zaszczyt po- 


dać do publicznej wiadomości, że 


FLWO OKOCIM PIE 


sprzedaja na szklanki tylko następujace firmy : 
Teofil Telichmiau, Dominikańska 2, 
Nattuła Toepfer, ul. Trybunalska l, 12. 
Józef Khrliicn, kawiarnia teatralna. 
Józef Flieg, ul. Jagielivńska l, 22. 
Jan Ważny, Czarneckiego, 
Nuwożeniuk, J. Kopernika 4, 
Jerzy Mirselhi solarna 6, P 
Wład. Kozłowskiego, ul. Grodecka 1. 79. 
L. Życzyński, róg ul. Mikołaja i Zyblikiewicza. 
Bzymon Post ul. Krakowska. yrs 


Jaurol Przybylski, ul. Teatralna naprzeciw Kościoła Jezuiekiego. 


Ant. Modziński Restauracya kolejowa. 

8. Stoi, ul. Sobieskiego. 

M. Balzberg ul. Kołłątaja, róg Kazimierzowskiej. 
5. M. Tänzer, Ulorążczyzna, 

Jakób Landes, pod 3ma Krukami, ul, Halicka, 
Michał Laudes, Skarbkowska. 

Abraham Boilhberg, Kaźmierzowska. 
Dawid Kessler, Panska. 

Jakób Lówenieck, ul. Trybunalska. 
Wilheim Hellman, ul. Kazimierzowska; 

Jan Ludwig, ulica Krakowska L 7. 
Władysław Bukalski, ul. Szeptyckich. 
Maks Anerham „Pod sroczką* Kopernika 10, 
Józef Jankowski, ul. Halicka. 

Fawilon okocimski, plac wystawy. 


Główne zastepstwo i skład piwa beczkowego u pp. Ozyasza Wixlą i Syna ul. 


Urszulanek.|Bogusławskiego 1. 13. Telefon Nr. 6. skład piwa flaszkowego u pana S. Wissera ul. 
Sykstuska !. 14. Telefon Nr. 149. 


Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwow- 


skich nazwiska restauratorów, którzy piwo okocimskis sprzedają a 


z rodziną, ze służbą, O pracy dla ludu, © pracy umysłowej 2AdtO zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko 


> ) REAR € 
i fizycznej, o gospodarstwie domowėm i t. p. i 


także za pośrednictwem każdej księgarni nabyé lub sprowadzić, 


" Papier u fabryki Fiałkowskich w Białej. 


sprzedaży oboego piwa pod marką okocimskiego. 


Jan Götz browar w Okocimie. 


Drukarnia nar, Bt. Maniecki i Spółka, Hotel Zorżą, Zarządca W. Hodak, 


we Lwowie. 


— ZO e Z, PO 


W 


Ważne dla rolników | 
Kamieńsiny 


(siarczan. miedzi) 


BAJCE 


chemika rolniczego Dapuya 
Olwg i Pasy da maszyn 
Węże gumowe i spiralne 


poleca 


W. CZOP 


najstarszy galicyjski skład farb, poke- 
stów, materyałów, Lwów Żółkiewska 2. 
Rok założenia 1543, 


Adolf Kampel 


Lwów, Rynek 39, 


Wyłączne zastępstwo dla Lwowa au- 
stryackiego towarzystwa akcyjnego fabry- 
ki portland cementu w Szczakowej, sprze- 
daje taniej niż wszedzie portland-cement, 
wapno skaliste i hydrauliczne, wyroby ce- 
mentowe i szteingutowe, oyniotrwała papę 
dachową, asfaltowe płyty izolacyjne, dy- 
stylewana smole węglowa 


Karboliaeum 


jakoteż w ogóle wszelkie materyały budo- 
wlano recząc za dobroć tychże. 

** Telefon Nr. 460. 
Wśelmożny Panie! 


Z pozłocenia i odnowienia kielicha, je- 
stem w zupełności zadowolony. Wyrażam 
Panu podziękowanie za spieszne, tanie i 
bardzo sumienńe wykonanie — zostaje z 
pełnym szacunkiem, 4 


Ks. J. Radecki. 


pleban w Mierzwicach — (copia z oryg) 
„Podobnych wiele pódziękowań utrzymuje 
pierwsza artystyczna pracownia bronzew- 


W. SKNURZYLA 


we Lwowie ul. Halicka 15, za dobre i ta- 
nie wykonanie wszelkich robót kościeinych 
i salonowych przeto Przewielebnemu Du- 
chowieństwu, Bractwom i P. Publiczności 
poleca pracownię. (Kraj. Biuro ogl. Sy- 
kstuska 30). 


we Lwowie 


znajduje się w handlu 
Spółki 
Stolarzy twowskich 


przy placu Bernadynskim 1. 17. 


0 łaskawe zwiedzanie te- 
goż uprasza się uprzejmie. 


BASEARRE A: DEENEN E 


Teraz sadzić ! Poziomki miesięczne 
białe i czerwone tuzin 20 ct. Truskawki 
najnowsze jakie są gatunki tuzin 18 ct. 
lruskawki duże, słodkie staropolskie dziś 
już rzadkie tuzin 18 centów. Ogród Łap- 
szyn Brzeżany. 


aE I 
Da twałega i pięknego 


zapuszczania posadzek i podłóg. 
MASĘ 
francuską prawdziwą nadającą 
sie szczególnie na parkiety. 


Masę woskową 
własnego wyrobu na posadzki i miękkie 
podłogi. 

Glazurę bursztynową 


O. Fritzego jedyna w świecie w swej 
trwałości, nadzwyczaj szybkkoschnącą o 
pięknym polysku. 
Glazurę bursztynswą 


L. Marxa jako znaną ze swej do- 
broci. 


Szczotki do froterewania | 
Szczotki i pędzle do zapuszczania. 


Wosk pszczelny 
do nacierania. 


Piaty sukienne 
do wycierania posadzek 
polecają 


Friedrich i Beacock 


Lwów ul Hetmańska 1. 4, obok cukier- 
ni Wgo Grossa. 


‘ 


Kaflows Piece, Kuchnie 
i Kominki 


z materyalu ogniotrwałego bar- 
dzo gustowne i dobrze usta” 
wione, tudzież komisowy skład 
najgustowniejszy i najtrwal- 
szych Klinkierów i Pły= 
tek kamionkowych 


Dietza z Pragi, 


de wykładania kolorowo de 
aeniowych pasadzek na kory- 
. tarzach, bramach, podestach i 
MUSZLI w kuchniach poleca najtanie* 


Franciszek K. a 
ier konc. majster kaflarski, Lwów 
i OWN Smolki 8. 
Wszelkie naprawy i rekonstrukcye pie- 
ców i kucheń kaflowych w miejscu i na 
prowincyi uskuteczniam trwale szybko į 
tanio. 


